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Biuro Redakoji „Dziennika Polskiego" nlioa Jagielońska 
liozba 14.

ip tik  wynosi we Lwowie ruoznie 18 z lr . .... półrocznie 
9 sir. — kwartalnie 4 d r. 80 ot. — i _esieozu 
3 sir. 60 o t

£ n  ytk* pocztowy w państwie Anstzjaokiem, rocznie 
M u .  -  półrocznie 18 sir. — kwartalnie 6 sir. — 

fy  JnUetójosnie 8 zlr.
£ pr«Siył|Jf^ocztowę za graniom, do oałyoh Niemieo 

60 marek, kwartalnie 12 marek, 5 erg.
 rnoji i Anglii, Włoch i Szwajoani roozme

80 banków — kwartalnie 20 banków.
fCi

Namer kosztuje 10 cnt
Rękopisów Redakcja nie zwraci

a

AdiaiKiitrŁ-rji FoWrtęs plne Msijasfcł
iiasba 8 i 7 w domu pan* KŁwlki: we W iw d i , 
lamburgu, Frankfur' io nad Menem, Berlinie, Lipsku, 

Bazylei, Szw.ijoani i Wrocłuwin pp. He&senstein 
& Vogler, we Wiednia A. Oppelik, R. Mooae, Rotter; 
i Spl., w Warszawie RioKmai & Frendle Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 82. Ogłoszenia przyjmcje Ajenoja p. Ad. 
Ciborowskiego Rne Olemeni 4 Paris.

Ogłoś nia przyjmuje się za opłaty 6 ot. od miejsoa objętości 
ednego wierni drobnym drukiem (petit)).

Ijisty z pieniędzmi maja być przesyłane franko do Admi
nistracji Dziennika Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegają opłacie.

Raklamy w rubryce „Nadesłana* 20  et. od wiersza.
■:sa

Lwów 18. listopada. 
Uregulowanie spraw wschodnich w ogóle, a 

szczególnie tych, które stoją w pośrednim związku 
z naszą monarchją, utrzymuje się na porządku

małą, przeto w myśl § .1 7  ustawy o zniesieniu j 
prawa propinacji postanowiono, że od 1. stycznia 
1885 r. zacząć się ma 26 letni okres, v« ciągu 
którego jeszcze „propinacyjne prawo wyszynkn i

dziennym kwestyj bieżących, zwłaszcza w obecnej sprzedaży napojów pozostaje w całej swej wyłączności
chwili trwania sesji delegacyjnej. Jedną z tych 
spraw jest ustanowienie granic pomiędzy Czarno
górą i Turcją. Sprawa ta  wlecze się od lat sześciu, 
tj. od zawarcia i podpisania trak ta tu  berlińskiego. 
Przed kilku miesiącami zdawało się już, że wszy
stkie różnice zdań zostały wyrównane, podpisano 
bowiem wtedy w Stambule protokoł, który miał 
być aktem, zamykającym stanowczo kwestję spor
ną. W Yildiz-kiosku panowało podówczas jak najży
czliwsze usposobienie dla Czarnogóry i jej księcia, a 
świeża przyjaźń uświęconą została niektóremi, wcale 
niepośledniemi konces, mi Porty na rzecz Księ- 
ztwa Kiedy przyszło do spełnienia ułożonych w a
runków, pokazało się, że Turcja nie uwzględniła 
dostatecznie stanowiska i usposobień Albańczyków 
w całej tej sprawie granicznej. Otoż Albańczycy 
sprzeciwiają się odstąpienia każdej piędzi swej 
ziemi na rzecz Czarnogóry— nie wspomiaając już 
o tern — że Turcja ma z nimi dawniejsze do za
łatwienia rachunki.

W s utek tego uznała Tnrcja za stosowne 
nie nalegać zbytecznie na przyspieszenie rozwią
zania kwestji rozgraniczenia; sułtan zaś stara ł 
się uspakojac niecierpliwość księciu Nikity rozma 
itemi dowodami swych symp.ityj, podarunkami 
itp. Cz-irnogóra czekała jakiś czas cierpliwie, 
teraz jednakże zaczyna coraz z więks.ym naci
skiem, domagać się ostatecznego rozwiązani; tej 
kwestji.

Sprawa nie miałaby sama przez się większe
go znaczenia, gdyby rozgrywała się gdzieindziej, 
a nie na półwyspie Bałkańskim, gdzie każda na 
pozór mało znacząca sprawa łatwo może stać się 
powodem daleko sięgających komplikacyj. Austro- 
W ęgr są w tern szczęśliwem położeniu, że mają 
poręczenie hr. Kalnoky'ego, iż mocarstwa, które 
podpisały trak ta t z r. 1878, zwłaszcza zaś mo
carstwa, skonsolidowane w Skierniewicach, nie 
tylko nie dopuszczą do pogwałcenia status quo, 
traktatam i uświęconego, ale gotowe są brouić go 
przeciw wszelkim zamachom, z jakiejkolwiek bądź 
strony. Jest wiec nadzieja, że Europa przetrwa 
szczęśliwie tę czarnogórsko - turecko - albańską 
próbę.

W dniu wczorajszym, wyznaczonym do wy
boru prezydenta, z powoda rezygnacji dra Wei
gla, zgromadziło się w sali krak. radnej 57 radców 
Nieobecność swą usprawiedliwili pp.: poseł Leon
Chrzanowski zajęciem w Delegacjach wspólnych A r
tu r hr. Potocki chorobą, Emanuel Mirtenbaum 
nieobecnością od 4 tygodni w Krakowie. Zaraz 
przy pierwszem głosowaniu otrzym ał p. dr. Feliks 
Szlachtowski 31 głosów, a zatem absolutn., wię
kszość; dr. Ferdynand Weigel 24 głosy, dwa głosy 
p. Józef Friedlein. P. dr. Feliks Szlachtowski 
oświadczył, iż w obec tego, że zatwierdzenie ce-

i rozciągłości przy uprawnionych* (§. 3 ustawy.) 
Uchwała ta  ogłoszoną zostanie, jak  przepisuje u- 
staw a, edyktem w dzienniku ustaw i rozporządzeń 
krajowych, a nadto w urzędowej gazecie wiedeń
skiej. Zatem z końcem r. 1910 skończy się w k ra 
ju naszym propinacyjne prawo wyszynku „ raz na 
zawsze* (§. 3 ustawy), a kto na dniu wejścia w! 
życie us .wy propina^yjnej (29. grudnia 1877 r.)j 
był właścicielem majętności, stanowiącej odrębnej 
ciało hipoteczne, z którem połączone jest prawoj 
propinacyj, albo właścicielem propinacyjnego prawa j  
wyszynku w pewnej miejscowości, ten. lub je g o ! 
prawonabywca, jak mówi ustawa w § 4, pozosta- ’ 
nie i po r. 1910 „przy prawie rzeczowem szyn-i 
kowania gorących napojów (z wyjątkiem wina) w t 
jednym szynku w obrębie tejże samej majętności 
lub miejscowości, a jeżeli majętność, stanowiąca : 
jedno ciało hipoteczne, rozciąga się na więcej , 1 
aniżeli jedną gminę, przy takiem samem prawie , 
w każdej gminie. “ Przy końcn r. 1910, „ W y -, 
d: ,ał krajowy (§. 25) obliczy cały kapitał fundu ■ i 
szu propinacyjnego, tudzież stosunku, w jakim ten 
kapitał zostaje do ogólnej sumy czystego dochodu 
z prawa propinacji w całym kraju i według te g o , 
itosunkn obliczy, ile z kapitału funduszowego 

przypada na każdego do wynagrodzenianprawnio- j

wych stosunków, ale dla tego, aby zabezpieczyć 
egzystencję włościanom i mnnujszym właścicielom 
ziemskim wobec silnych atrakcyjnych dążności 
większej własności ziemskiej, która przynajmniej 
w Austrji jest tak silnie rozwiniętą, że gospo
darstwo i polityku socjalna nie mogą się dłużej 
przypatrzywac temu obojętnie. Poruszyliśmy wła
śnie socjalną stronę, tego przedmiotu, którym się 
tntaj zajmujemy. M aterjał naszego studjum po • 
zwala nam także własność większą podzielić na 
socjalne grupy, a otrzymamy następujący obraz :

nego. ( Ceas).

Czytamy w Czasie: Jesteśm y w możności we- ’ 
dług doniesień z najlepszego ź ró d ła  sprostować 
szczegóły, dotyczące wizyty archireja Leoncjusza; 
w Częstochowie. Na parę dni poprzednio przybył! 
do klasztoru na Jasnej Górze gubernator z Piotr 
kowa, widocznie w celu wywarcia nacisku na Za I 
konników i wzbudzenia w nich obawy, jakie ściągną , 
na klasztor następstwa, jeśli nie przyjmą z o dpo-. 
wiednią okazałością arch ireja  prawosławnego, Pod j 
tern wrażeniem ks. przeor na czele 8 zakonników i 
na doniesienie, że archirej przybywa, wyszedł d o , 
pierwszej bramy zewnętrznej licząc od kościołi. 
Przeor i zakonni -y byli w białych płaszczach n a | 
habitach, nie zaś jak donoszono, w kapie kościelnej., 
0  dzwonach i organach w naszem doniesieniu n ie , 
ma mowy, ale tylko o muzyce orkiestry klasztornej, i 
Archirej nie miał przemowy w kościele — a więc 
fakt, choć zawsze smutny i okazujący tendencję 
rządow ą, nie przedstawia się w tak jaskrawycł 
barwach co do sposobu przyjęcia przez zakon-■ 
ników, jak to  wnosić można było z pierwszych ( 
pogłosek.
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się tyczy Galicji, to już wyżej powiedzieliśmy d lajżn ie  udzielaniem kredytu na mniejsze posiadłoś i 
czego to ma m iejsce; porównując jednak inne ziemskie. Takimi zakładami są w Galicji: roswią- 
kraje, zasługuje jeszcze na; szczególną uwagę to, zany obecnie zakład kredytowy włościański, zakład 

— Galicji własność większa szlachecka i mi e -  rolniczo-kredytowy dla Galicji i Bnkowiny i za- 
a ń s k a —j e ż e l i  t o  w y r a ż e n i e  w o g ó l e  kład kredytowy ziemski w Krakowie, który dla

pożyczek na mniejsze posiadłości tworzy odrębną 
organizację, w tak  zwanych związkach kredyto 
wysh. W końcu tak ie  na galicyjski bank hipo
teczny we Lwowie, który udzielał znaczniejszą 
ilość pożyczek na hipotekę mniejszych posiadłości, 
wypada dość znaczna ilość licytacyj.

Zestawiając ogólną cyfrę licytacyj spowodo 
wanych przez zakłady kredytow e, które wymie-

że w 
s z e z  a
j e s t  s t o s o w n e  d l a  o z n a c z e n i a  n i e s z l a -  
c h e c k f c h  w ł a ś c i c i e l i —równoważy się, który 
to stosunek w innych krajach nawet w przybliżę 
niu nie ma miejsca. Pokrewne stosunki Bukowiny, 
tłumaczą się w ten sam sposób, jak i w Galicji. 
W całości wziąwszy, stanowią wybitną cechę wię
kszej własności w niemieckich krajach alpejskich 
włącznie z Niższą Austrją, a z wyjątkiem T yrolu 
i Morawy, szlachta i kościół (z klasztorami), 
w Styrji i Krainie specjalnie także stowarzyszenia 
zarobkowe, w Tyrolu gminy, na Wybrzeżu, w Cze
chach, Galicji i Bukowinie szlachta i mieszczą, 
stwo, podczas gdy w Dalmacji, składają się wyłą
cznie na charakterystykę większej własności: mie
szczaństwo, kościół i gminy.

u 1873 licytacyj 40 czyli proc. 6.9
1874 ■ 18 1.8
1875 n 16 1.3
1876 ■ 17 1.3
1877 w 19 0.9
1878 8 29 1.3
1879 n 34 1.1
1880 n 51 1.7
1881 w 72 2.5
1882 8 60 2.5
1883 8 78 8.5

ciągu la t jedenastu 434, ety li 2 proc.

1873 117 licytacyj, czyli 20.4%,
1874 253 8 8 2 5 .7 ,
1875 450 8 8 36.6 „
1876 364 8 8 27.9 ,
1877 817 n » 40.6 ,
1878 726 •t 8 32.3 .
1879 1114 8 7J 87.1 ,
1880 1200 8 w 39.9 ,
1881 1206 » 8 41.3 ,
1882 964 8 8 40.3 ,
1883 930 8 8 41.3 ,

Widia posMość ziemska w asirji. i
“ ■ . iNajważniejszym jednak momentem,; mającym !

wpływ na rozwój większe; własności, jest socjalne !
, . ,, . . .  ■■ - i ekonomiczne ogólne położenie właścicieli ziem- {

8*ri e “ ie podleg* przyjm^ e; skich, a w szczególności włościan. Z tego powoduj
JEksc dr. Wiktor Kopf wyraził wdzięczność i h tw n  ^ w is k a  «Jh n d za -
uznanie dla zasług, akie położył były prezydent 
miasta dr. Weigel, jako radca miejski, wieloletni 
wiceprezydent miasta, w końcu zaś przez 41etnie 
niestrudzone i wytrwałe pełnienie ciężkich obowiąz
ków, połączonych z godnością prezydenta miasta. 
Uznanie to potwierdzili obecni na posiedzeniu 
radcy miejscy oklaskami.

W piątek krajowa komisja dla oznaczenia 
czystego dochodu z propinacyjnego prawa wy
szynku powzięła ważną nchwałę. Ponieważ ze 
spraw tej komisji przekazanych pozostały tylko 
cztery do załatwienia, a ilość wniesionych reknr- 
sów przeciw wydanym orzeczeniom jest bardzo [wolność ukszałtowani* swych” fa ^ i jn ^ m a ją tk o -  j

łatwo wytłómaczyć rzadkość zjawiska zachodzą 
cego przy większych posiadłościach w A lpach, 1 
gdzie silnie zakorzeniony, na tradycji familijnej i j 
społec lnem stanowisku opierający się stan wło
ściański , niemniej silny stan małych posiadaczy 
ziemskich nadaje cechę całej własność ziemska 
posiadającej ludności. Jest to  silnym argumen- \ 
tern, przemawiającym korzystnie za objawiającą się 
w najnowszym czasie socjalno-polityczną dążno-j 
ścią, ntrzymania stanu włościańskiego, i

Nie dla tego — pisze autor — objawia się'  
ta  dążność, aby się chciano stanem włościańskimi 
opiekować, odebrać mu wolność postanawian.a w 
zakresie prowadzenia własnego gospodarstw albo ;

Licytacji© sądowe
posiadłości włościańskich, i mało 

miejskich.
(Dokońozenie). kredytów - wzrosła w ogólności wcale znacznie

. Na *  irb państwa i —  p o .
jego zarządem, na kasy sierocmskie fundusze abgoł licytacji wypadającą na omawianą te 
ubogich i inne fundusze tego rodzaju, zatem ^  grupę) leca nie ich *y{ry

stosunkowej.
Rozdzielając wykazane powyżej licytacje na 

poszczególne zakłady, okazuje się, że ogółem te 
dy w ciągu lat jedenastu wystawiono na licy 
tację :
ze strony banku włościańskiego 6572 realności, 

czyli 29,9 procent;
„ „ zakładu rolniczo-kredytowego we Lwo

wie 119 realności, czyli 0.5 pre 
„ „ aakłada kredytowego ziemskiego w K ra

kowie 840 realności, czyli 3.8 pro.
„ .  banku hipotecznego 610 realność., czyli

ogólnej ilości licytacyj, przy których wymieniono PJ;0',  , ,
wierzyciela, która to ilość wynosi 21.947. ! » » innych^ banków, nie wymienionych tu

Z licytacyj spowodowanych przez zakłady 8 szczegółowo, 116 realności, czyli 0.5
kredytowe najmniejsza ilość przypada na kasy i procent.
oszczędności. Obecnie tylko w kilku powiatach : Trzy ostatnie pozycje nie obejmują wszyst-
Buczackim, Kałuskim, Krakowskim, Myślenickim, i klCa licytacyj, spowodowanych przez te zakłrdy, 
Ropczyckim, Trembowelskim i Wadowickim, istnie- |^eca tylko licytacje, odnoszące się do gruntów 
ją  powiatowe kasy oszczędności z małymi wy-  ̂^wł°ści»ń8kicłi i małomiejskich, 
jątkam i od niedawna funkcjonujące, które udzie- I Przez wszystkie lata Bank włościański w y
łoją, kredy ta  ludności włościańskiej i małomiej- k izuje najwyższą cyfrę licytacyj, mianowicie w la- 
gkiej. t»ch 1875, 1877 i od 1880 aż do 1883 wyżej

Towarzystwa zaliczkowe, których liczba w; 30 aż do 35%  wszystkich zarządzonych licytacyj. 
kraju wzrosła w ciągu la t jedenastu od 1873 do Wszystkie inne Banki wykazują zaledwie czwartą 

Z powyższego zestawienia okazuje się, że 1883 r. z 24. na 175, zyskiwały w ciąga tego. część licytacyj, spowodowanych przez Bank wło-
szlachta posiadająca większą własność jes t najsil- okresu coraz liczniejszą klientelę pomiędzy lu d n o -, sciąński. Po nim przypadają znaczniejsze cyfry

' n — 1 ’ *T--*— - ‘ " ścią włościańską i małomiejską, skutkiem czego , licytacyj na Zakład kredytowy ziemski w Krako
musiały też trafiać się częściej licytacje, spow o-; wie i Bank hipoteczny we Lwowie. Cyfra licyta ■ 
dowane przez te Towarzystwa. Ilość tych licy- \ cyj Zakłada ogólnego rolniczo-kredytow ego dla 
tacyj nie jest wszelako znaczna w stosunku do Galicji i Bukowiny znacznie jest mniejszą, raz 
klienteli tych zakładów, jeśli zważymy że w 1882 |z  powodu, że Zakład ten wszedł w życie dopiero
roku na 39.693 dłużników włościan było tylko t  roku 1874, następnie zaś z powodu szczupłego
184 zarządzonych licytacyj. Stosunek licytacyj dotąd zakresu jego interesów,

wiem -na 3Ó0/ “ogólnej sumy^większych posiadłości, nieruchomości, spowodowanych przez T ow arzystra : Pozostają nam jeszcze pojedynczy prywatni
szlachta ma zaledwie 12.6 %. Ten anormalny sto-: zrliczkowe, do liczby właścicieli nieruchomości wierzyciele. Między tymi rozróżniamy chrzościan 
smiek tłumaczy autor tem, że u nas stan mie I zadłużonych w tych towarzystwach jest jednak w i starozakonnych zyskując w ten sposób, tak  jak 
szczańsui. powiedzmy prawdę ż y d  i i ,  w skutek | rzeczy wistości jeszcze korzystniejszym, gdyi na- powyżej przy dłużnikach, n iejak ie , choć nie dość 

iek<>rz'’stnego rozwoju kredytu na nieruchomo j przód część z zarządzonych licytacyj może odno- ścisłe wskazówki co do gospodarczego i społe- 
ściach » w następstwie upadania stanu włościań | sić się także i do nieruchomości, będących w po czi sgo stanowiska wierzycieli. Z ogólnej liczby
sk-eeo i po części i szlacheckiego, stają się po- j siadaniu rzemieślników i kupców, którzy nie są edyktów, w których wymieniono wierzycieli, przy-

tjL _ n j-ifirżBweami a następnie w łaścicielam i; objęci w powyższej cyfrze dłnżników, a następnie pada na pojedynczych prywatnych wierzycieli:
wipks7-eh noniadłości owa cy^ra dłużników włościan wykazaną została , w r. 373 ogółem 417, procent 72‘7
większjrin posiadłości. w . -------przez 138 towarzystw, podczas gdy z końcem r.

1882 było ich w kraju 157. !
Największa ilość licytacyj przypada oczywiście 

na zakłady, zajmujące się wyłącznie lub przewa- ■

niej reprezentowaną w Czechach, Niższej Austrji, 
w drugiej linji dopiero idzie Morawa i Galicja. 
Pierwsze trzy wymienione kraje wykazują także 
większy procent całej sumy szlachty posiadającej 
większą własność, w porównaniu z ogólną cyfrą 
większej własności, podczas gdy Galicja rażąco 
się wyróżnia pod tym względem. W Galicji bo

większych posiadłości > „
N astępnie powiada au to r: . M i e s z c z a ń s k a  

(niesflaehecka) większa własność najsilniej wystę
puje tylko w Galicji, Bukowinie i Dalmacji. 
W Dalmacji tłumaczy się to brakiem szlachty, co 

 — — — «

1874 , 709 72-3
1875 , 752 61-1
1876 , 906 6 9 3
1877 , 962 8 57-7
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DLA IDEI.
Powieść z niedalekiej przeszłoaoi w 2 tomaob 

Przez
^-■ u-tora , „ I ^ E a r z y c i e l i . “

Tom pierwszy.

— Poradzimy i na to. Chociaż ważne spraw y, 
w świat mnie powołują, zatrzymam się jeszcze c z a s! 
jakiś w Krakowie, i za dni ośm, nie w nocy, lecz 
popołudniu, z uderzeniem drugiej, zgłosisz się 
z owym człowiekiem do paua Dąbskiegę. Nie po
trzebujesz go o nic pytać, gdyż zacny ten oby
watel będzie o wszystkiem uprzedzony Tam mnie 
zastaniesz . . .  Teraz bądź zdrów księże, i wracaj 
do swojej kaźni, by cię nowa niespodzianka nie 
spotkał?

O. P iotr wrócił i do końca tygodnia siedział 
(Ciąg dalszy.) o chlebie i wodzie.

W nocy tegoż dnia, O. P iotr wykradłszy się w  niedzielę rano ks. Wenzel w asystencji 
z aresztu, odwidził Dembowskiego na nowem mie;  | gwardjana i jeszcze jednego zakonnika wszedł do 
szkaniu i zwrócił mu powierzony sobie dokument, i aresztu, a  uznawszy, że więzień ma minę skru- 
Z początku nie miał zamiaru mówić, co go w kia ■ szoną i’ przymizerniał, co zdaniem jego było naj- 
sztorze spotkało, wszelako gdy emisarjusz zapytał lepszą rękojmią, iż będzie się chronił od dalszych 
go, co słychać o owym młodzieńca, którego m ia ł , wybryków, zwrócił mu wolność. O. P iotr ucało- 
doń przyprowadzić, kapucyn musiał rad  nie rad  wał pokornie rękę przełożonego i odszedł do swojej 
wyznać prawdę, Dembowski roześmiał się s e r - ! celi. Nie dłuf ó potem Stanisław  przyszedł doń 
decznie | na konlerencj-.

— A to jegomości niespodzianka spotkała 1 — ; D . , , , • • , . . , .
zawołał. — Za usługi ojczyźnie oddawane, być , opołudniu, o g , 8 lej, udali się oba_
posądzanym o życie rozwiązłe 1 Zaiste to coś nie- .T® 0 mieszkania pana ą skiego. Ten przyjął
zwykłego. Ale nic rób sobie księże nic z tego, , ^  milczeniu i ° 6 w prow adził
nie ty  pierwszy, nie ostatni. Gdy się pracuje dl* . f ?  P°koju, w k y zastali Edwarda Dem-
ojczyzny, dla ludzkości, dla idei, trzeba umieć bowsklego. Na widok wchodzących szybko ku mm 
zaprzeć się siebie, trzeba zapomnieć o swojem P08
ja, trzeba dneha przybić do krzyża miłości, a i . Poznać Ojcze, żeś był żołnierzem, bo
ciało rzucić w ogit poświęcenia 1 Iluż to dziel-1 um êsz być słownym rzekł rękę mu podając.— 
nych pitrjotów , o których wiem, że sprawie n a - ; Ten obywatel, to zapewne ów młodzieniec, o któ ■ 
rodowej są całą duszą oddani, z konieczności mu- r7“  mi wspominałeś — dodał na Stanisława
si grać rolę dwuznaczną, a ogół, który motywów
nie zna, a jeno czyny widzi, piwa na nich, jak 
na nikczemników 1 Ci cierpią prawdziwie, a jednak 
milczą... Czem więc z ich poświęceniem, Ojcze, 
jest twoja koza, w której nie brak ci ani chleba, 
an wody, ani powietrza, ani szacunku ludzi uczci
wych 1

— J a  też wcale nie rozpaczam — przerwał 
kapucyn. — Przykro mi tylko, obywatelu, że 
owego młodzieńca nie będę ci mógł przedstawić.

patrząc.
— Tak jest, obywatelu.
Emisarjusz zwrócił się do młodego człowieka 

i bystre oczy wlepił w jego źrenice. Stanisław 
patrzył spokojnie, po chwili jednak nie mogąc 
wytrzymać siły jego spojrzenia, lekko się zaru
m ienił i wzrok skierował na O. Piotra, jakby u 
niego sznkał opieki. Dembowski uśmiechnął się 
z zadowoleniem.

— Oczy twoje s ła b e , leca nie ma w nich

zdrady — rzekł wesoło. — Wiesz, moj chłopcze,
do caego chcę cię użyć?

—  0. Piotr wszystko mi powiedział.
— Tem lepiej. W takim razie zadanie moje 

jest o połowę łatwiejsze. i.N ie  boisz się więc tego 
przedsięwzięcia?

— Nie 1
— Podobasz mi się, bo stanowczo odpowia

dasz. Wiesz ty jednak, obywatelu, że kto dla oj
czyzny chce się poświęcić, ten powinien wyrzec 
się wszystkiego i wszystkich, gdyż obok myśli o 
kraju dla żadne; innej ni® ma pomieszczenia? 
Czy wiesz ty tak że , że w porównaniu z miłością 
ojczyzny każda inna miłość jest nczuciem samo- 
lubnem ? Dla tego kto ze mną chce pracować 
około zbawienia Polski, ten musi wyrzec się ro
dziców i rodzeństwa, żony i dzieci, wszystkich, 
którzy mu dotąd byli najdrożsi 1 Zrozumiałeś mnie 
obywatelu ?

—  Zrozumiałem!
— I sądzisz, że zdołasz ojczyznę ukochać 

uczuciem wyłącznem, a jak wulkan potężnem ?
— Ja  ją  już tak kocham !
Dembowski położył rękę na ramieniu S tan i

sława i tak dalej mówił:
— Lecz czy ty wiesz, młodzieńcze, że kto ze 

mną idzie , ten powinien być przygotowany na 
głód, chłód i pragnienie? Że nie raz w nocy mu
sisz zrywać się i uciekać przed sforą siepaków, 
którzy na niego będą polowali? Czy ty wiesz, że 
dopóki ojczyzna nasza z grobu nie powstanie, je 
mu nie będzie wolno marzyć o spoczynku, że żyć 
musi w ciągłej pracy i ciągłej obawie i że ka
żdego rozkazu swojej władzy musi ślepo słuchać? 
Wiesz o tem obywatelu?

— Wierni
— A czy wiesz ty, że gdy cię złapią, to 

choćbyś m iał skonać pod k ijam i, choćby cię na 
wolnym piekli ogniu lub na pal wbijali, choćby 
ci grozili że wymordują całą twoją rodzi n ę , i 
choćbyś czuł jr*  na szyi dotknięcie szn u ra , że 
jeszcze wtedy musisz jak  grób milczeć?

— Wiem 1
— I przyrzekasz być takim  do ostatniego 

tchnienia ?
— Przyrzekam.
— Podaj mi rę k ę , obywatelu. Tak... Wiedz, 

że to ręki dotknięcie tyle znaczy, jakbyś przy
siągł przed Chrystusem na krzyżu rozpiętym. 
A teraz chodź za mną. Ty, Ojcze, darujesz, żecię 
na chwilę samego zostawię — dodał do kapucyna 
się zwracając. — Chociaż powinniśmy się wszy
scy znać, kochać i wspierać, niech jednak nikt 
nie wie, co drugi ma czynić, bo tylko w ten spo
sób potrafimy ukryć nasię działanie. Chodź, oby
watelu.

Przeszli do drugiego pokoju, gdzie blizko go
dzinę zabawili. Gdy nareszcie drzwi się rozwarły, 
0 . Piotr powiedział sobi w duchu, że Stanisław 
miał teraz minę nadzwyczaj poważną. W yglądał 
jak  człowiek w sobie skupiony. Dembowski po
mówił jeszcze na ubocza z zakonnikiem, poczem 
obadwa kapucyni do klasztoru wrócili.

Nad wieczorem toczyła się między nimi o sta t
nia rozmow .

— Kiedyż więc postanawiasz w drogę w yru
szyć — pytał O. Piotr.

— Jeszcze dziś.
—  A jak  to chcesz nczynić?
— Gdy się zmierzchnie, wyjdę bez pozwole

nia, Gerwazy musi mnie wypuścić i udam się do 
kfawca, którego mi Dembowski wskazał. Tam się 
przebiorę i ztam tąd włosiennicę odeszlę razem 
z listem do przeora.

— W takim razie nie zobaczymy się więcej.
— Chyba w lepszych warunkach, Ojcze I
— Daj Boże, żeby jak  najprędzej. Powiedz 

mi jednak Stanisławie, co zrobisz bez pieniędzy.
— Mam pięć dukatów, dał mi je na drogę.
— To dobrze. Tu zaś chłopcze masz drugich 

pięć, którem sobie uciułał. Pieniądze ci się przy
dadzą, bo będziesz pracował. A teraz jedna rzecz.

Nie myślę ja  ciebie p y tać , co ci mówił obywatel 
Dembowski, ani jakie dawał ci instrukcje, ale 
ponieważ dawniej sam mi wspom inał, że wyszle 
cię na Podgórze, więc gdyby cię tam  kiedy co 
złego spotkało , pamiętaj że Kraków niedaleko i 
że ja  tu  żyję. Daj Boże, żebyś mnie nie potrze - 
bował, lecz w ostateczności dobrze mieć jaką taką 
pomoc.

Stanisław nic nie odpowiedział, tylko nachy
liwszy się do ręki księdza, gorąco ją  ucałował.

W mieście były już lampy pozapalane, gdy 
z klasztoru wyszedłszy, skierował się w tę  część 
miasta, gdzie ów krawiec mieszkał, u którego miał 
się przebrać. Nie uszedł jeszcze daleko, gdy usły 
szał za sobą kroki i wołanie: Stasiu! Poznał głos 
ojca. Serce w piersiach młotem bić mu zaczęło i 
wielki strach go ogarnął. Bał się stanąć, obej
rzeć. Puścił się tedy szybciej wzdłuż bezludnej 
ulicy. Kroki za nim nie u sta i.-ły , i znowu u s ły 
szał ten sam głos, tylko rzewniejszy, który cicho 
wołał:

— Stasiu 1 Synu mój drogi!
Stanął. W tej samej chwili ojciec zbliżył się 

do niego.
— Czy już odchodzisz z klasztoru ?—  szybko 

zapytał.
— Stanie się ojcze, co się stać powinno.
— Boisz się m nie, S tasiu? Ależ na litość 

boską, przocie ja  ciebie nie szpieguję!
Taką rozpacz miał w głosie, ze syn boleśnie 

tem tknięty, pospieszył go uspokoić.
Ojcz®t j* ciebie o to  nie posądzam. Jeślim 

nie odpowiedział, to dlatego, że mi nie wolno 
mówić.

; Nie mow więc ani gdzie idziesz, an; co 
będziesz robił, bo taki, jak  ja, nikczemnik, nie 
powinien o tem  wiedzieć, wszakże biednemu swemu 
ojcu,  ̂ powinieneś synu przynajmniej tyle powie
dzieć, czy zobaczy on cię tu jeszcze kiedy, czy 
jaż  nigdy!

—  Nigdy!
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w r. 1878 ogółem 1443 procent 64 2 
„ 1879 „ 1797 ,  59 6
„ 1880 „ 1678 ,  55-8
„ 1881 „ 1523 .  52-2
„ 1882 „ 1223 ,  50 9
„ 1883 „ 1331 ,  50*2

Z jstawienie to wskazujewyraźnie, jak  wciągu 
;>stiih eh la t jedenastu coraz większą rolę w sto- 
suulsauh kredytowych ludności włościańskiej i 
in iłoitmjskiej odgrywały zakłady kredytowe. Pod- 

gay w roku 1873 niemal trzy  czwarte zarzą
dzonych licy tacy j, spowodowanych było przez 
wierzycieli prywatnych, w roku 1883 jest ich ty l
ko połowa. To umniejszenie licytacyj, spowodo
wanych przez wierzycieli prywatnych, wynika pra- 

e wyłącznie z ubytku prowadzących egzekucję 
starozakonnych, którzy stanowili zrazu blisko po
łowę ogółu licytujących wierzycieli, a w roku 
1883 stanowią część trzecią tychże.

Kończąc ua tern przegląd dat licytacyjnych 
z okresu 1873 do 1883, zaznaczyć musimy — 
powiada autor — że obraz, jaki przedstawiają 
cyfry z la t jedenastu, jest niewątpliwie ponury, 
że jednak zwrot na lepsze, przebijający się wy- 
raźaie w datach trzech la t ostatnich, napawa o tu 
chą. że ciężkie przejścia, jakich doznała ludność 
włościańska i małomiejska w naszym kraju  w sk u 
tek tego, iż wolność użycia kredytu zastała ją  
liioprzysposobioną do należytego korzystania z t e 
go pożytecznego, lecz obosiecznego narzęd z ia , są 
już w najznaczniejszej części, choć nie bez cięż
kich stra t, przebyte — a doświadczenia nieopa
t rznych dłużników stały się d la n ijh  i dla całego 
ich otoczenia pamiętną nauką.

Dalszym pomyślnym objawem w położeniu lu 
dności włościańskiej i małomiejskiej je s t okoli
czność, że połączonym usiłowaniom dbałych o do
bro k ra j u oby a te l i , równie jak rozumiejących 
swój interes wierzycieli Zakładu kredytowego wło
ściańskiego, udało się przy chętnej pomocy ban
ków lwowskich, tudzież ofiarności jednego z człon
ków komitetu obywatelskiego, odwrócić groźną 
katastrofę ogłoszenia konkursu do majątku tego 
zakładu, a wprowadzić stopniową likwidację jego 

>:tjwów, k tóra pozwoli bardzo znacznej liczbie 
dłużników uniknąć wywłaszczenia i dokonać spłaty 
lub konwersji pożyczek pod korzystnemi w arun
kami, wierzycielom zaś uzyskać warunki zreali
zowania ich pretensyj w każdym razie korzystniej

mateijalnym  i pod względem kultury. Rozumie * Korespondent Wost Óbozr*ze wsi Abakarskoje 
się, że musiał tu  być inny zamiar. Jeżeli z a ś . donosi, że osiedleniec Anifantjew, rozgniewawszy
niepowściągliwość Riegera tak dalece przeraziła 
austrjackiego m inistra, że aż prosił zgromadzenia, 
aby nie wnoszono do protokołu tych nieostrożnych 
słów, to czy nie dla tego czasem, że poruszona 
przez czeskiego deputowanego kwestja była jakby 
żywym zarzutem postawionym polityce Austro- 
Węgier, wywołującym odpowiedź na pytanie, ja 
kiem prawem gabinet wiedeński, występujący do
tąd  jeszcze jako żarliwy obrońca berlińskiego 
trak ta tu , jednocześnie ignoruje jakoby artykuły 
tego trak ta tu , oddające Bośnię i Hercogowinę w 
czasowe władanie Austrji, ale bynajmniej nie na 
zupełną jej własność. Tymczasem wspólny mini
ster finansów, baron Kallay, któremu powierzono 
zarząd pomienionych turecko słowiańskich pro- 
wincyj, złożył tymże samym Delegacjom szczegó
łowe sprawozdanie, nie pozostawiające najmniej
szej wątpliwości, że w Wiedniu i w Peszcie pa 
trzą  na Bośnię i Hercogowinę, jako na n ie
odłączną własność austrjacką.J Nie dziwota, że 
>rzy takiej polityce mądre milczenie zawsze 
>ędzie właściwszem nad zbytnią otwartość1'.

Austrjacki panslawizm, o którym pisał już 
onego czasu p. Argus, korespondent wiedeński 
Nowoje Wremia, posłużył i Izuńestiana Slowiansk. 
Blagotwor. Obszczest. za tem at do artykułu, um ie
szczonego w ostatnim  zeszycie tego wydawnictwa. 
W artykule tym czytamy co następu je : „Z opisu 
krakowskich uroczystości i mów na nich wygła
szanych, oraz z komentarzy nad niemi gazet au- 
strjackich, staje się zupełnie jasnem znaczenie 
tej demonstracji. Były to tylko nowe kroki na 
drodze rozwijania idei austrjackiego panslawizmu 
z jego szeroko sięgającemi planami zagarnięcia 
w sferę austro-słowiańskich interesów, południowo- 
słowiańskich prawosławnych narodowości półwy
spu Bałkańskiego. Wszystko to  niewątpliwie od
bywa się według programu, naszkicowanego przed
tem, nie bez udziału Rzymu i Wiednia Ztąd ła 
two zrozumieć także i rzeczywiste znaczenie p iel
grzymki i bratania Czechów z Węgrami, Chorwa
tam i i Polakami, w gruncie rzeczy antysłowiańsk’ ); 
i idei słowiańskiej, tak  jak ją  pojmujemy my 
Rosjanie, przeciwnie. Tak więc jako propagandzi 
ści żółto-czarnego panslawizmu występują teraz 
jaw nie Polacy, wygłaszający go pod nazwą „Ja 
giellońskiej idei." Polacy podają teraz rękę Cze

się na zesłanego Polaka Leszczyńskiego, krzykną' 
„słowo i dieło*. Leszczyński, naturalnie, został 
schwytany i wtrącony do więzienia gminnego. Nim 
przyszło zawiadomienie, nim przybyły władze dla 
przeprowadzenia śledztwa, czasu upłynęło sporo i 
dopiero 12 go stycznia, tj. po upływie 21 dni Le
szczyński został uwolniony, jednak nie bezwarun
kowo, gdyż do ostatecznego rozstrzygnięcia spra
wy pozostawał pod nadzorem policyjnym. Wreszcie 
sprawa ukończoną została na korzyść Leszczyń
skiego, a donosiciel Anifantjew został pod sąd od
dany.

Konferencja afrykańska.
Dnia 15. bm. otw artą została w Berlinie w 

gmachu Ministerstwa spraw zewnętrznych konfe
rencja w sprawie Kongo. Ks. kancerz zagaił kon
ferencję krótką przemową, w której zaznaczył 
główny jej cel i program ; mianowicie wolność 
handlu w kraju Kongo, międzynarodowe uregulo
wanie żeglugi i ustanowienie warunków, pod jakie- 
mi niezajęte jeszcze okręgi mogą być przez pań 
stwa okupowane. Na wniosek posła włoskiego, hr. 
L a n n a y’a , wybrano ks. B i s m a r k a  preze
sem konferencji, na sekretarzy wybrano R e i n -  
d r e ’a pierwszego radcę legacyjnego przy ambasa
dzie francuskiej w Berlinie, hr. Wilhelma B is  
m a r k a  i dr. S c h m i d t a ,  niemieckiego wicekon- 
sula, zatrudnionego obecnie w M inisterstwie spraw 
zewnętrznych. Obrady uchwalono zachować w ta  
jemnicy. Drugie posiedzenie ma się odbyć dzisiaj 
we wtorek. Nordd. Allg. Ztg. podaje obszerny 
opis lokalności w których się odbywają posiedze 
nia konferencji. Lokalności te nabrały już pewne
go rodzaju znaczenia historycznego, tam  bowiem 
odbył się w roku 1878 kongres berliński. Posie
dzenia odbywają się w wielkiej sali przeznaczonej 
na uroczystości. Urządzenie sali ma być proste i 
poważne. Ściany szaro malowane, obicia mebli i 
draperje pensowe, drzwi, fryzy, słupy bogato wy- 

pojmujemy m y,! kładane marmurem. Na pierwsze wejrzenie przy
pomina duża 5 m. wysoka mapa ścienna Afryki 
rozwieszona na głównej ścianie zadanie konferen 
cji. Na stołach leżą ogromne m isy kriążek, bro-

’ etatowych żeuskich szkół Indowych pospolitych Inb 
miejskiej szkoły wydziałowej żeńskiej, konkurs na 
taką samą posadę rzeczywistej nauczycielki kierniącej, 
a względnie na posadę rzeczywistej nauczycielki 
z płaeą roczną 900 zł., a względnie z płacą roczną 
700 zł., przy której kol wiekbądź z tut. etatowych 
żeńskich szkół ludowych pospolitych lub miejskiej 
szkole wydziałowej żeńskiej. Prawo prezentowania 
na tę posadę prsysługuje reprezentacji królewskiego 
stołeoziego miasta Lwowa.

Z uniwersytetu Jagiellońskiego. Po rezygnacji 
prof. dr. Zajączkowskiego z katedry matematyki po 
prof. Uertensie, ma być proponowany na t< katedrę — 
jak się dowiaduje Now. Ref. — dr. Daniel Wierz
bicki. Dr. Wierzbicki służy uniwersytetowi przy tam- 
tejszem obserwatorjum astronomicznem od lat 20. Jest 
autorem kilku cennych książek szkolnych (o przero
bienie jednej z nich zaproszony obecnie został przez 
wydawnictwo śp. Mianowskiego w Warszawie, to jest 
Geometrji wykreślnej), a kilkunastu rozpraw nauko 
wych i popularnych, drukowanych już to w wydawni 
ctwach Akademji umiejętności — już też innych To
warzystw naukowych. Nadto za usilną i skuteczną 
pracę swoją został dr. Wierzbicki odznaczony przez 
Ministerstwo oświaty, rzadkim a znakomitym doda 
tkiem osobistym przed dwoma laty. Dr. Wierzbicki 
jest wychowańcem uniwersytetu krakowskiego.

Z Towarzystwa łyżwiarzy. Wpisy na bieżący 
sezon przyjmuje w tym roku wyłącznie handel płó- 
cien p. St. Buschaka, plac Halicki, nie zaś jak dotąd 
bywało, księgarnia p. Altenberga, a względnie kasa 
dzienna na stawie. Nie będzie przeto winą zarządu 
Towarzystwa, jeśli po niniejszem oznajmieniu, inte
resowane osoby, nie zaopatrzywszy się wcześniej w 
karty sezonowe w miejscu wskasanem, musiałyby być 
narażone na bezpotrzebne koszta przy kasie dzienne, 
za stawie, gdzie takie karty bezwarunkowo wydawane 
nie będą.

Wiadomości dyecezjalno. Archidyecezja lwowska. 
]£an. instyt. otrzymali: dnia 20. z. m. ks. Aloizy 
Rainhart na Sokal, a dnia 30. z. m. ks. E. Zauderer 
na Pomorzany

Administratorami zamianowani: ks. Jójef Skwier- 
czyński w Rodatyczach i ks. Jan Oeetkiewicz w Pod- 
wysokiem.

Pi z n  iesieni: ks. Stan Juszczak z Jeziornej 
do Gródka, ks J . Oewe z admin w Pomorzanach do 
Kozłowa, a ks. F. Gątkiewicz pozostał nadal koope-szur, map i kart, które mają dostarczyć członkom

sze od tych, które w drodae konkursu osiągnąćby chom i Chorwatom, kołyszącym swoje dziejowo- konferencji pokarmu duchowego, potrzebnego do'ratorem  w Sokaln, wskntek czepo O. Tob. Ucherka,
mogli. Według sprawozdania, przedłożonego przez 
likwidatorów na zgromadzeniu właścicieli listów 
zastawnych, upłacili dłużnicy zakładu w kieżącym 
roku:

w kapitale w prooentioh
w styczniu 48.702 ałr. 73 ct. 46.651 ałr. 7 ct. 
w lutym 161 802 „ 43 „ 58 230 „ 84 „
w marcu 140.948 „ 38 „ 70 639 ,  29 ,
w kwietniu 124.145 ,  68 ,  69 581 „ 94 „
w maju 152.521 „ 49 „ 63 011 „ 84 „

restauracyjne idee koron czeskiej i chorwackiej — spełnienia misji dyplomatycznej, a bufet urządzo 
i oto w imię tych idei następuje teraz bratanie ny w sali jadalnej pałacu, przypominać będzie do
między temi narodowościami. Ogólny teraźniejszy 
ich sztandar katolicko - słowiański nie powinien, 
zdaje się, trwożyć nas i niepokoić. Znamy rzeczy
wistą wartość tych „wielkich idei,* żywionych 
wśród małoznacznych liczebnie narodowości sło
wiańskich i znamy również wartość nieprzyja- 
źnych Rosji oświadczeń, wychodzących nie z na-

stojnym dyplomatom, że ciało potrzebuje również 
pokarmu. Narady komisyjne i pogadanki poufne 
odbywać się będą w bocznych apartam entach 
W jednej z tych sal wiszą kolosalne portrety ce- 
zarza Wilhelma, cesarza Franciszka Józefa I. : 
cara Aleksandra III. Konferencja składa się z na 
stępujących członków. N i e m c y  zastępuje książę 
Bismark hr. Hatzfeldt i Busch; A u s t r o - W ę_____________________________________ rodowych mas, lecz z łona słowiańskich polity

razem  628 120 złr. 71 ct. 308 114 złr 98 ct., ków, budujących zamki na lodzie. I  w krako- g r y :  hr. Szechenyi; B e l g j ę  hr. von der S trat- 
zatem w pięcin miesiącach ogółem 936.235 złr. 69 c. j wskich austrjacko-panslawistycznych wynurzeniach , ten Ponthoiz, baron Lamoermont i Baming jako

— ■ i nie można upatrywać wynurzenia narodowych dą- jdoradca ; D a n j ę  de Vind; H i s z p a n j ę  hr. Be
_ z i  • I ż®fi i poglądów — czeski i polski naród nie przyj •' nomar i Coello jako do radca; S t a n y  Z j e d n o

ZlO IU lO  D o l s k i e .  Imowały w tern udziału i nie widać, ażeby sym- c z o n e  John Kasson i Sanford jako doradca;

Korostyszów. W ć 19 (7.) z. m , jak  dono 
szą Kijewlaninowi, zm arł proboszcz tutejszej cerkwi

patyzowały z temi tendencjam i.11 F r a n c j ę  baron Courcel i Ballay, Desbuissons i
, ,  . . Engelhardt jako doradcy; A n g  I ję  Malet i Robert

Kazań 27. (15_) października. Korespondent ^ead e . Percy Archer Crove i Hemming jako do-
prawosławnej Antoni G a n i c k i j ,  który przez 43 o ^ c e n i T p z r a f j a ^ z a ’ S ita ła  sw™o no°weg“  ra dcy; W ł o c h y  L ann .y  i baron Negri, Monte
la t przetrw ał na stanowisku. Nietylko więc pa- : gazza jako doradcy ; Iz la  u d j  ę van d e r Hoven

anie zmarłego, ale te* inni mieszkańcy mia- fiP. nahoieństwa liczni n a r a fL ie  nanełn.li świa- * Bl1oe“ e J»k_°_ do™d c a L ? ? r *U g a l j  ę mark,Zrafj
steczka katolicy i luteranie oddali ostatnia do- *teg°  “ bołe*rtw\ lic™  P i j a n i e  napełnili świą- Penafiel de Sorpa PlI11entel i Corduno jako do- 

■•“g« licm ie »w!oki i to- f e £ mPon£ K « *  . H f * *  .* ) ako d?de

K
warzysząc pogrzebowi. „Jedna tylko okoliczność, charakteryzował ’ radzi byśmy widzieć w nowym t ó * 5 t  * W 1j gJ ę  jen “
powiada korespondent Kyewlanina. uderzyła nad proboszczu rękojmię sp, \oju i ładu na B ,ld t; T u r c ; | ę  Said P"8Za-
zwyczaj wszystkich, mianowicie nieobecność pro-, j K azaiie  wygłoszone przez ks. K o c h a ------------------------------------------------------------------
boszcza miejscowego kościoła ks. M o r a w i c z a .  „  .   . u „ „„u  7

* ^ Ą jl 1 j • ^ szeliśmy słowa pokoju i miłości bliźniego. Dzię-z mm pożegnać, me zarządził dzwonienia w ko- kowgł J  m J  dJ kom kościoła za ich 8tarailia
ściele, przy przenoszeniu zwłok koło koscioła“ . około ^  odnowioną j upię.

zaraa daje^odpowiedź ,* źe leży ona°nTew0ątph^wie k8aon^ .’ aache°ał *eż do dalszej pieczołowitości w gtratn K r e c h o w l s c k i ,  je .t bardzo chory, 1 lekarze 
w karze, jaką poniósł ks. M. za przyjęcie metro- j t e *  a ^ y s S  r °bią “ieit0ty maf° nad*iei' -  P r Ed^ ard M il 
polity kijowskiego „Oto powiada skutki fkna H d U e m  * r ° “  0tW0rBył "  K r,0,,i,,•
tycznego rozporządzenia biskupa Kozłowskiego*.;̂̂ orkiJeatri  J i śpiewaczki warszaw Nekrologja. Jau Juuo.za P i a s k o w s k i ,  oficer

I  &  A.
Lm (m  dnia 18 listopada.

Wiadomości osobiste. P. wiceprezydent Msgi

Sprawy zagraniczne.
orkiestry tutejszej opery i śpiewa< 
skiej opery, panny L. Bożymowskiej. Już to przy- wojsk polskich z r. 1863, urzędnik .ady pow. i To 

I znać trzeba, źe Kazań nigdy jeszcze nie słyszał warzystwa zaliczkowego w Radkach, radca gminny, 
1 takiego Raula. Fausta, jakim jest p Zakrzewski, przeżywszy lat 56, nmarł dnia 15 bm. Paweł

~ ’  ~  Rawie Ruskiej, bawiący od

i

swoich żołnie"*™^- Do zupełnego powodzenia tutejszego teatru  hrał udziału w życiu publicznem. był 
rzv to rozumie sie nie do to abv oddać bezin- i  przyczynia się też doskonały b a u t warszawski, gorzałym melomanem kompot ytorem kiL .. udałych 
teresowna nrzvsłuae sułtanowi" i Drzyiawszy 0d : zaangażowany przez p. Lenczewskiego: Wesele w utworów — między nimi żydowskiego chorału i 
Turcii krai* ruinowany ałuc hy i na nół barba- Ojcowie, Cyganie węgierscy i inne prawie nie dłuższy czas dyrektorem oddziału operowego w kra- 

-vński oddać eo ie i’ kwitnącym pod względem ch o d z ą  ze sceny. Za dostarczenie naszej publi- j°wej węg. szkole di matyczzej. Adolf P a s z k o -
iu iz ł j  j—mmi— Łiaw— 1 i— i a w     Iczności tylu prawdziwie estetycznych przyjemności ws ki ,  naczelnik rnchu kolei petersbursko-moskiew-

naleźy się uznanie i wdzięczność p. Miedwiedie- i główny mechanik, zmarł nagle w Petersburgu
Nigdy ? Ha, dziej się wola boża 1... Idziesz. wow; jako impresario i dyrektorowi opery i p dnia. 1. bm. w 36 roku życia, 

więc w świat,i^.idź .. Może z m a ź e s z h a ń b ę ,  Sokołowskiemu dyr. orkiestry. i Kalendarz. Ś r o d a  (19.): Elżbiety król. w ęg.—
iu aft z j  ■ -i tt* 1 a Dragomiry. Wschód słońca o godz. 7. min. 20, zaUfa 27. (15.) października. Ufa leży w pię- ^  # 4 mia. 1L

knej miejzcowości, na ogromnej górze, u stop k t o - , K  a 1 e n d a r  zy k m y ś t i w s k i. W listopadzie po-
W “ ieŚCie d° my P° 7 T !lować wolno: na słonki, cietrzewie igluszee, jarząbki, 

I t  i ' “Cune, W 0gr° S C? ' bażanty i knropa. rv, dropie i pardwy, ptactwo bło-syrssarJiifir* ^  ^  *— • *
jest duży park  i kilka murowanycn domów, mia- \ Zimę tegoroczną zaliaugurował św. Marcin —
nowicie: dom gubernatora, arcb;ereja, męzkie i ja.k to zresztą obwieścił już światu sumiemy mete- 
żeńskie gimnazjum, dwa duchowne neminarja, szpi- reolog jednego z pism miejscowych — śniegiem, który 
ta l 1 kilka domów prywatnych. Ludność miasta przez ostatnie cztery dni prószył ustawicznie. Atoli 
sk łada się z kupców i urzędników, po większej w braku przymrozku sanna nie uścieliła się dotych- 
części przybyłych tu  z za Wołgi, między nimi są czas, i mamy tylko błotko, zwyczajem lwowskim, po 
i nasi rodacy, jako to : dwóch inżynierów, kilku kostki. Dsisiejsnej nocy pierwszy przymrozek silniej- 
adwokatów, oficerów, dwóch aptekarzy i kilkuna « y  zgotował na trotoarach pyszne ślizgawki.

. . , stu  innych urzędników. Stosunkowo więc jest nas | Qar gtn z}r  udzielił cesarz ze swej prywatnej
na mnie czekają... Jeszcze nas kto gotów pod tu  niemało, żyjemy jednak prawie wzajemnie się „ ^ t u l y  gminie Bujanów, w powiecie żydaczowskim, 
tym murem zobaczyć i Bóg wie, co pomyśleć, nie znając, zajęci osobistemi interesam i; większość Da wewnętrzne urządzenie cerkwi 
Pieniędzy mi nie dawaj, bo ich nie) potrzebuję.,; p r z y t e m w s t ą p i ł a r o d z i n n e  z osobami | Nowoutworzony posterunek żandarmerji w So-

które na mnie i na moich biednych dzieciach 
ciążą. Nie mów tylko nigdy, jai iego masz ojca, 
boby cię potem podejrzy wali... Najlepiej zrobisz, 
jeżeli nazwisko zmienisz... Idź, idź, niech cię Bóg 
błogosław i!

To powiedziawszy, ujął go za rękę, 1 chciał 
mu w nią coź wcisnąć. S tanisław  rękę cofnął.

— Ja  pieniędzy nie potrzebuję — rzekł prze
straszony — ja  ich mam dosyć 1

— Weź to od ojca, weź dziełko I
— Nie wezmę... nie mogę 1
— Ależ synu, tych pieniędzy nie otrzymałem 

jeszcze za żadną zdradę, to nie są srebrniki ju d a
szowe, na nich żadna krew nie ciężył

— Zlituj się, ojcze, puść mnie 1 Czas uchodzi.
 T  ___ - ____1.4a J  ■

Przysięgam ci, ojcze, źe tyle ich mam, iż nawet 
rodzeństwu będę mógł posłać kilka dukatów. 

Ojciec cofnął rekę i rzekł z rezygnacją:
— Rób j&a chcesz, syna... Ale na pożegna

nie — ciszej dodał — pozwolisz się choć po
całować ?

naleźącemi do naszego wyznania i narodowości/ Ł ^ p o ^  z T e ,
gazet więc 1 pism polskich prawie nikt me pre- /  v  . , _______»
numeruje. Kaplica założona tu  przez naszych ro 
daków po 1863 r. egzystuje jeszcze, ale jest w.

żanta i 3 żandarmów, z dniem 1. bm. rozpoczął swoją

opłakanym stanie. Należała ońa do p a ra f ii 'o re n -! Mianowania. Rada szkolna krajowa zamianowała 
burskiej ale dzięki tamecznemu proboszczowi W ' nauczyciela Henryka Bromilskiego w Mościskach rze- 

Stanisław taką żałość uczuł, źe mu o mało przez pięć la t nie mieliśmy kapłana w Ufie; na- 1 c«y*istym nauczycielem szkoły etatowej w Mości- 
sorce nie pękło. Oczy napełniły się łzami, usta koniec na usilne prośby kilku biednych rodzin, «ka°h > a n^czycielkę Eleonorę Matkowską w Jawo- 
mu drgały, był b e z s i ł  W czas atoli przypom niał; przyjechał ksiądz z Kazania ochrzcić ich dzieci i rzeczywistą nanczyeielką szkoły etatowej w
sobie słowa Dembowskiego, który mu rano mówił, ■ wyspowiadać rodziców. Przezjiw a tygodnie odpra- j Jaworowie.
że odtąd nie powinien mieć ani ojca, ani rodzeń
stwa, tylko ojczyznę. Wysiłkiem woli męskiej po
konał więc słabość, rzucił się ojcu na szyję, po
całował go i sz y b k o  się oddalił.

Podczas gdy on 
mnej ulicy pod murem 
twarz dłońmi zakrytą.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

wiał on tu  nabożeństwa w ubogiej kaplicy, um ie-! Konkurs. Rada szkolna okręgowa miejska we 
szczonej w prywatnym domu, na które achodziła się Lwowie ogłasza konkurs na posadę rzeczywistej na- 
tylko klasa biedna wyrobników i żołnierzy. Wielki uczycielkl kierującej przy etatowej żeńskiej szkole 
kontrast stanowi kółko protestantów ; nie tak ich ludowej im. św. Marcina we Lwowie z płacą roczną

skiego proboszcza: iż każda roślina na obczyźnie: Zarazem ogłasza Rada szkolna okręgowa miej-
karłowacieje, oprócz niemieckiego kartofla, który ska, na wypadek, gdyby w mowie będącą posadę 
wszędzie i zawsze, żywiąc sie cudaemi sokami, otrzymała która z rzeczywistych nauczycielek kieru- 

' wybornie prosperuje. lAtatoor. jąeych, lub która z rzeczywistych nauczycielek tut.

z zakonu OO Bernardynów, uwolniono od obowią
zków koop tamże.

Gwardjanem i admin. parafii w Zbarażu, wsku
tek rezygnacji O Woje Szubera, został O. 8. No
wak przeniesiony z Tarnowi

Dyecezja przemyska. Ks bisknp nadał ks. Ant. 
Trsnadlowi, prof dogm. i pref. semin., który dnia 
7. bm. otrzymał na uniwersytecie Jagiellońskim w 
Krakowie promocję na dra św. teologii, prawo no
szenia ezpositorii oanonicalis. Tęż samą odznakę 
otrzymał także ks. Teofil Dziedzic, prob. w Birczy.

Dyecezja tarnowska. W Niedźwiedziu zmarł dnia 
6. bm ks. Jan  Polaczek, wik. miejscowy, ur. 1849, 
ord. 1880.

Rabusia. Dnia 2 bm. wieczór włościanin z Gor
sz ko wa, w powiecie wielickim, Jan Kaszowski, na
padnięty został na drodze między Gorszkowem a Cze- 
chówką przez rabusiów, którzy go obrabowali. Ta
kiegoż losu doznał d. 5 bm. włościanin n Sanocssn, 
w powiecie przemyskim, Oleksn Jakubów, napadnięty 
przez rabusiów w nocy, w lesie między Nowem-mia- 
stem a Sanocsanami. W obu wypadkach udało się 
patrolującym żandarmom wyśledzić sprawców, którzr 
znajdują się w ręku właściwych sądów. ( Oae I/to.)

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
d. 19. bm. o godz. 6. wieczór.

Wykaż inspekcji Dyrekcji policji z d 17. listop. 
Skradziono parobkowi W. M. palto zimowe, spodnie 
i 2 pary bntów wart. 15 zł , a pani L. W. kartkę 
zast. zakł. za? . i kred. na koszulę i złoty pierścio
nek — Zgubiono knrtkę zast. 1. 7850, pan O. O. 
zgubił pulares z kwotą 1 zł 24 ct., z 2 kluczyka 
mi do zegarka i z kartką zast. 1. 45508, a pan 8 
kartkę zast. 1. 97380. — Znaleziono paszport i ksią 
żeczkę wojskową na imię Stefana Boguchwalskiogo > 
kartkę zast. 1. 48766. — Zakwestjonowano surdut 
letzi, spodnie i kamizelkę żółtą, surdut zi” owy i 
surdnt czarny z firmą p. Lerskiego.

Wiktorja Wojnowska p' sznkuie swego męża 
Aleksandra, stolarza, mającego lat 33, wzrostu wy 
sokiego, utykającego za nogę, który wydal i się ze 
Lwowa pozostawiwszy ją  z czworgiem małych dzieci 
bez sposobu do życia.

Kraków 16. listopada. (Oświetlenie elektryczne. 
Wiadomości z Królestwa Polskiego.) Od niejakiego 

czasu zapanował u nas formalny „Ambaras des ri- 
chesses* pod względem oświetlenia. I  tak: dzienniki 
rosyjskie ubijają się w Krakowie o reklamę dla swej 
nafty w Baku; inżynier Rybiński, zaszczytnie znany 
elektrotechnik, zobowiązał się za pół csny rzeczywi
stych kosztów oświetlić hallę Sukiennic i rozprowa
dzić światło elektryczne na podcienia Sukiennic, dalej 
oświetlać przez 10 dni na próbę bezpłatnie wskazane 
przez Magistrat lokale. VI końcn p. Fr. Józef Ziffe- 
rer wniósł prośbę o pozwolenie oświetlenia całego ryn
ka światłem elektrycznym, bez żndnego za to wyna
grodzenia , byle tylko miał słuszne względy n Rady 
m asta, jeśli system jego okaże się rzeczywiście pra
ktycznym.

Według wiadomości, nadeszłych z Królestwa Pol
skiego, mają tamże nastąpić znaczne redukcje wojska, 
lecz wyłącznie w piechocie; natomiast oddziały kawa- 
lerji i tak jnż bnrdzo gęsto i bardzo silnie wzdłuż 
granicy rozłożone, mają być jeszcze bardziej wzmo
cnione , począwszy od snchej granicy pod Tarnobrze 
giem, aż po za Tomaszów.

Z Białej piszą do Gazety Naród, pod datą 14. 
bm.: Czas umitścił korespondencję o pobycit i przyję
cia marszałka krajowego w Biały, którą w dobrej 
w i trze niektóre dzienniki krajowe powtórzyły. Gdy 
atoli korespondencja ta przedstawia rzeczy tendencyj
nie i mylnie, podnosi tylko świetne strony, a ujemne 
i wielce dla nas upokarzające zamilcza, publiczność 
polską na jej szkodę mylnie informuje i w błąd wpro 
wadza, przeto w interesie prawdy przesyłam krótkie,

proponował po 7 zł. Bankiet, a właściwie tylko wie
czerza, odbył się w wielkiej wspaniałej sali hotelu pod 
„Czarnym o r ł e m p r z y  odgłosie muzyki wojskowej 
z Krakowa sprowadzonej; brało w nim udział preL 
szło 100 osób, a wszystkie toasty były po niemiecka 
wygłoszone, jakkolwiek było obecnych około 40 Po
laków, a z reszty obecnych nie było aui jednej oso
by, któraby nie rozumiała po polsku. Pierwszy to
ast wzniósł burmistrz miasta Biały, p Nachowski, na 
cześć cesarza. Drugi toast, wzniesiony przez posła 
m. Biały na Sejm kraj., dr. Rosnera, na cześć dositoj 
nego gościa marszałka kraj. dr. Zyblikiewicza; tenże 
odpowiadając nań w prześlicznej i poważnej mowie, 
podniósł łącnność interesów m. Biały z krajem i wzniósł 
toast na pomyślność m. Biały. Trzeci toast wzniósł 
marszałek Rady powiat , p. Klucki, na pomyślność 
pięknych pań , na galerji obecnych. Czwarty toast 
wzniesiony został przez członka komitetu i dyrektora 
szkoły ewang., najgorliwszego prusofila. p. Hentschla 
na pomyślność naczelników urzędów (die Spitzen d?r 
Behórden), poozem p Hentschel imieniem komitetu 
oświadczył, że program mów oficjalnych jest już zam 
knięty, a ktoby chciał jeszcze przemawiać, powinien 
do niego zgłosić się o pozwolenie. Niemcy nazwali 
ten nakaz „Maulsperre." Był on atoli obliczony tylko 
na to, aby się ktokolwiek z obecnych nie odezwał z 
polakiem przemówieniem.

Nastała więc cisza dłuższa, po której zabrał 
głos burmistrz miasta Bielska wznosząc toast na 
zgodę miasta Bielska i Białej, poczem przystąpił 
marszałek powiatowy pan Klucki do Hentschla z o 
świadczeniem, że chce wnieść toast „kochajmy się*. 
Pan Hentschel dał zezwolenie na wzniesienie tego 
toastu, jednakowoż z wyraź nem zastrzeżeniem, że 
cała przemowa będzie po niemiecka wygłodzoną i 
tylko słowa „kochajmy się* mogą być po polsku po
wiedziane, na co pan Klucki przystając, wygłosił ten 
toast po niemiecka, w wyjątkiem słów po polsku ogło
szonych „kochajmy się*. Około godziny 11. opuścił 
marszałek krajowy salę i na tern wieczorek ten za
kończono. Rozpisałem się obszerniej o tym wieczorka, 
nazwanym przez Czas „świetnym bankietem*, gdyż 
był on oficjalnym i rznea jaskrawe światło na tutej
szych prusofilów, którzy zabronili w kraju polskim, 
w obecności najwyższej władzy autonomicznej, w obec 
obywatelstwa ziemskiego polskiego z okolicy, prze
mawiać w języku urzędowym tegoż kraju, jakkol
wiek, jak to wyżej już podniosłem, wszyscy bez wy
jątku , którzy udział w tym wieczorka brali, albo 
mówią po polska, albo przynajmniej język ten rozu
mieją. Nadmienić wypada, że wybitniejsze osobistości 
polskie w Białej, w bankiecie nie brały udziału, a to 
z tego powodu, że nie chcieli być uczestnikami bie
siady wykluczającej z góry język polski, wiadomo 
bowiem było, że Hentschel, który był gospodarzem 
bankietu, miał polecenie komitetu niedopuścić nikogo 
do słowa polskiego, a w danym razie przerwać mo 
wcy muzyką wojskową; aby więc nie dać powodu ao 
użycia tak drastycznego środka i aby oszesędaić przy • 
;rej chwili marszałkowi krajowemu, zrzekli się ci 

panowie przyjemności bankieta.*
W Miechowie otwarte zostało 4-klasowe progim- 

nazjum męzkie wraz z klasą wstępną.
Wiedeń 17. listopada. Legat papiezki m?sgr. 

L o r e n z e l l i ,  redaktor^*Collegium Bohemicum  w 
Rzymie, który w imieniu papieża ma nowo-mianowa
nemu kardynałowi ks. arcybiskupowi wiedeńskiemu 
dr. G a n g l b an  e r  owi wręczyć biret kardynalski, 
przybędzie w tych dniach do Wiednia. Dr. Gauglbauer 
zawiadomiony został przez nrząd ochmistrzowski, 
że uroczyste wręczenie biretu kardynalskiego przez 
cesarza nastąpi dnia 22. b. m. w kaplicy na
dwornej.

Mieszkańcy Wiednia obohodnili w sposób trądy 
cyjny dzień św. Leopolda patrona dolnej Austrji. 
Dzień ten stał się dla Wiednia uroczystym i w tym 
rokn mimo niesprzyjającej pogody, pełno było w Kio 
sternenburgn. Tysiące Wiedeńczyków wybrało się do 
tego uroczego miejsca i mimo słoty, śuiegu i błota 
oddały się całą duszą ochoczej zabawie. Zbytecznem 
byłoby dodawać, że powrót nastąpił dopiero późno 
w necy.

Dnia 14. b. m. odebrał sobie życie strażnik 
finansowy Fi.dynand S o u s z e k .  Przywołany lekarz 
skonstatował otrucie Binkiem potasu. Z pozo->tałych 
listów domyślają się, źe powodem samobójstwa było 
czynne znieważenie, jakiego doznał od jednego ze 
swoich znajomych. Nie mogąc zmyć zniewagi, posta
nowił idebrać sobie życii

Wypadek kolejowy. O wielkiej katastrofie kole
jowej około Hanan, która zdarzyła się temi dniami, 
zawiera Prankf. Ztg. następujące szczegóły: Dnia
14. bm. o godzinie 12. w południe pociąg osobowy, 
idący od Webry, na wschodniej stronie Hanann, 
wpadł tnż przed stacją Hanan na wyprzedzający go 
pociąg towarowy, a równocześnie nadszelł z przeci
wnej strony drugim równoległym torem inny pociąg 
towarowy. Skutkiem siln«go zderzenia pociąga oso
bowego z towarowym, lokomotywa i kilkanaście wa
gonów osobowych wykoleiły się i runęły na tor są
siedni. Jak wyżej już wspomnieliśmy, w tej chwili 
nadleciał pociąg ciężarowy i dokonał dzieła okr>pne- 
go zniszczenia O ile na razie skonstatowano, 12 
osób zostało zabitych, a 20 ciężko rannych. Loko
motywa i 14 wagonów zburzone są doszczętnie. Po
między zabitymi i rannymi jest przeważna liczba pa
sażerów IV. klasy. Wnet potem przybyli x Hanau 
lekarze, jak również tłnmy ludności, spieszącej z po
mocą dla nieszczęśliwych. Wydobywanie zwłok trwa
ło przeszło 3 godziny. Wszystkie są zmasakrowane 
w sposób przerażający.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Teatr. Dziś we wtorek d. 18 - listopada: „Indigo 

czyli B-nda rozbójników,* opera komiczna w 3 aktach 
a 4 odsłonach Jana Straussa.

* Jutro w środę 4. I 9* listopada wielki koncert 
wokalno-muzykalny * udziałem p. Gerharda B r a s -  
s i na ,  nadwornegai skrzypka króla belgijskiego, pani 
Klary S t e i n ,  pianistki wiedeńskiej, panny Piave, 
pp. Rubirato i Jeromina. Oprócz tego artyści d ra 
matu odegrają „Złotego cielca/ komedję w 1 akcie 
St. Dobrzańskiego.

T eatr ruski, w dalszym ciągu przedstawień ru
skiej trupy, pod dyrekcją p. Biberowicza i p. Hrynie- 
wiecL.jgo, grano następujące sztuki: d. 11. bm »Dzi

ale wierne sprawozdanie o pobycie marszałka kraj. w wna przygoda*, kom. w 3 akt. Goldoniego, i „Stndent 
Biały, a podając nagie fakta, wstrzymuję się od wszel- na wędrówce*, operetka Indowa w 2 akt. D. 13. bm. 
kich uwag, pozostawiając sąd o nich światłym czytel- grano „Nastasia*, dram; t hist., Denysa z nad Seretu, 
nikom. Przybycie marszałka kraj. do Biały trzymano w 8 odsłonach, muzyka M. Wierzbickiego i W. Matiu- 
w tajemnicy i żadnej korporacji polskiej w Biały o ka. D. 15 bm. grano „Kapral Tymko“, melodramat 
nUm nie zawiadomiono. Rada gminna wy.adnila ko- w 4 akt., T. Sz.. muzyka Matiuka. D. 16. bm. „Gru- 
m.tet, składający się a Niemeów, celem przyjęcia mar- be ryby*. M. Bałnckieg,, i „Nieboszcsyk Opanos*, 0- 
szałka kr»j. Komitet ten zaprosił na bankiet Niem- peretka w 1 akcie. Wszystkie przedstawienia wypa- 
ców z Biały i B ielska, jak niemniej świat nrzędni- dły bardzo dobrze i odpowiednio, szczególnie pod- 
czy, zaś członkowie Rady powiat, z większych posia- nieść musimy nader staranne odegranie „Kaprala Tym- 
dłości zaproszeni zostali przez marszałka powiat., p. ka“ i „Grubych ryb." Na tych ostatnich — jak to 
Klnckiego. Zaproszeni przez komitet złożyli na opę- jnż zresztą donosiliśmy —  był obecnym antor, p. M. 
dzenie kosstów bankieta po 2 złr., jakkolwiek dr. R. ■ Bałucki. Zadowolony zupełnie z gry artystów, udał
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się nawet w czasie przedstawienia na kulisy i desko
wał artystom.

W sobotę, w antraktach, zamiast muzyki, Towaru, 
akademickie „Krużok" produkowało się śpiewem cho- 
"alnym.

Na dochód weteranów z r. 1831, odbyło sic 
wczoraj w sali kasyna miejskiego przedstawienie 
scenicsno wokalne połączone z koncertem. Humani
tarny i patrjotyczny cel wieczorku — w którym z 
całą gotowością wzięły udział co najcelniejsze siły 
artystyczne, szczególnie pani Bronisława Do wi a -  
ko w s k a  i pan Gerhard B r a s s i n  — otóż, cel i 
wykwintność programu, upoważniały do nadziei, że 
niewielka sala kasyna zdoła tym razem zaledwie po
mieścić natłoku widzów i słuchaczy. Nadzieja ta, tyle 
Uzasadniona, zawiodła niestety! Publiczności zebrało 
się niewiele. Czyż już tak bardzo stępiło sic w nas 
uczucie obowiązku względem ostatnich i nielicznych 
reprezentantów epoki dziejowej, dla których, w braku 
larodowego „Przytuliska*, powinna pierś nasza być 

ową instytucją, świątynią i skarbcem czci i chleba. 
Drogą składek na fundnsz weteranów, mogą nieobecni 
la wieczorku naprawić wykroczenie, którego stali się 
rinnymi; czego jednakże z własną stratą powetować 

„aż nie mogą, to zaniedbania sposobności napawania 
się iście brylantowemi dźwiękami głosu i artystyczną 
Werwą pani Dowiakowskiej. Nadwiślańska diva cza
rowała słuchaczy „nocą marcową* Tauberta (biso
waną), kołysała ich do zachwytu „snami miłości* 
Kreutcera, a gdy już chciała zaimponować sztuką 
wokalną, to rzeczywiście zaimponowała arją z opery 
Yerdi’ego „Gioyanna di Guzman*. Wstrzymujemy 
się od wszelkich dalszych pochwał, nie możemy je
dnakże nie powtórzyć uznania zasług pani Dowia
kowskiej, że za każdorazowym pobytem swoim we 
Lwowiw, bierze bezinteresowny udział we wszystkich 
przedstawieniach i koncertach na cele dobroczynne.

P. B r a s s i n  nie tylko nsprawiedliwił zdanie 
Hasze, wypowiedziane po pierwszem jego występie, 
ale zmnsił do uzupełnienia tegoż wyrazem uznania 
dla tonów uczucia, jakie nmie wydobywać ze swego 
instrumentu Po brawurze w „Ronde de Łutins* do
wiódł tego w Raffa „Canzoneoie* i w dodatkowo 
odegranej „Abendbild* Schumanna i „Nokturnie* 
Pielda. B r a s s i n o w i  i D o w i a k o w s k i e j  akom
paniował p. M a r e k  tak, jak w całym Lwowie tylko 
on akompaniować potrafi.

O fantazji Liszta, dobrze odegranej przez pannę 
K. B. i o śpiewie p C z e r n e g o ,  jako o znanych 
już z dodatniej strony rzeczach, nie rozpisujemy się 
obszerniej. O obrazie dramatyzznym „Po latach dwu
dziestu* p. L  Marka i o osobach, występujących w 
ohrazie, jako to: pani Dowiakowskiej, pannie Blaim 
i pp. Borkowskim i Czernym, donosiliśmy już także w 
Dzienniku Polskim  po pierwszym przedstawieniu 
tego utworu. A propos tej wzmianki, nieeh nam 
Wolno będzie powtó zyó radę, daną pannie B., by 
pamiętała o tem, że posiada głos i wszystkie dane 
Po temu, aby Zostać śpiewaczką. S pełnienie tego pro
gnostyku zależy jaż od niej samej. (d)

Koncert- W sobotę dnia 15. b. m. odbył się 
koncert w kasynie miejskiem pod kierownictwem p. L 
Marka. Chór , Lutni* odśpiewał; Chwała „Czerwona 
Woda* (po czesku) i Wagnera „Chór pielgrzymów* z 
opery ,Tanhiinser“ starannie i p ęknie, za eo zbierał 
Zasłużone i huczne oklaski. P. Tyberg z precyzją i 
wprawą odegrał Riffa „Cnvatinę“, Miszki Hausera 
„Ptaszek na drzewie* i powtórzył Haendla „Largo* 
Wspólnie z p. Markiem i uczniami. Dobrze choć nie
zupełnie równo wypadła uwertura z „Oberona* na 
awóch fortepianach. Panna 8chenk odegrała Saint- 
Saensa koncert a-mol z akompaniamentem I  i III . 
część. Rzecz tę słyszeliśmy jaz kilkakrotnie, również 
jak „Fantazję* L isz ta , odegraną poprawnie przen 
^annę Blaim Pan W. śpiewał dobrze. Grono nie
letnich koncertantek i koncertaatów daruje nam, że 
lie weźmiemy ich pod skalpel krytyczny — miło 

kam było widzieć ich na estradzie, na której, daj 
Może, zbierać im w przyszłości same tylko pochwały 
i wawrzyny.

Mierzwiński występował, jak do noszą do Kur. 
IPa**sz., d. 11- bm. w koncercie w Wilnie. Sala za
pełniona była po brzegi. Przyjęty z pewną rezerwą, 
Wprawił słuchaczów w zachwyt. Oklaski zbierał oczy
wiście frenetyczne Artysta musiał śpiewać po tray 
razy romans z „Hugenotów* i Sycyljankę z „Roberta 
Diabła.* ________

Z izby sądowej.
(Prezes klubu toinkelszrejberów)

Lwów 15. listopada.
(Ciąg dalszy.)

Mimo, że Icka B e r g e r a  przesłuchiwano 2 dni, 
kie atracił on wcale w zeznaniach ,równowagi* trzy- 
•kał się doskonale, a używając co chwila terminologji 
sądowniczej, złożył dowód, te  pokątne pisarstwo (za 
które był już karany) wyrobiło mu biegłość w prowa
dzeniu spraw ronmaitego rodzsju i kalibru. Ani Try
bunał , ani sędziowie przysięgli nie robili na nim de
prymującego wrażenia, a nawst gdy jeden z sędziów 
Przysięgłych zaczął go w jakiejś sprawie dobrze „ma
cać*, odrzekł mu temi słowy: „Ja nie stoję tu jako 
oskarżony, ale jako świadek, i mam tylko odpowiadać 
ka fakta, eo zaś zrobiłem, zaniechałem, lub zamierza
łem uczynić, to nikogo n‘.c nie obchodzi, i z tego ra
chunku zdawać nie potrzebuję Ja  się nie spowiadam 
łccz świadczę.*

Z zeznań Bergera w?zvscy musieli odnieść to 
*rnżenie, że między nim a Kozakiewiczem istniały 
Jakieś „tajemnicze* stosunki, których treść jednak 
*daje się, nigdy nie wyjdzie na jaw. W ogóle niepo
rozumienie jakie między nimi zaszło, mianowicie z 
Jkkiego powodu. nie zostało dokładnie wyjaśnione.

Tych kilka słów o tym klasycznym świadkn, z 
którym się czytelnicy może kiedy spotkają, uważamy 
** stosowne podać , celem bliższego rozDoznania osób, 
biorących udział w tym sensacyjnym procesie.

Dalszy świadek Ohane G r f i n b e r g ,  60 lat liczą- 
zeznaje, że mąż jej pożyczył Kozakiewiczowi 3500 

na które Dallmayer wystawił jej „karteczkę*, 
Ogłasza więc swą pretensję, eiesząc się błogą nadzieją, 

ją kiedyś odzyska.
Koniec posiedzenia o godz. y ,8  wieczorem.

Lwów 17. listopada.
(Ósmy dzień rozprawy.)

Anna L i s  po zaprzysiężeniu zeznaje, że mąż 
J®j miał włożyć do kasy pocztowej zostające w jego 
ręku 200 z łr ., a nie mając gotówki, pożyczył je od 

t&kiewicza na weksel i skrypt dłużny.
Sumę tę spłacano ratam i, a za resztę kazał so 

bie Kos. dać połowę realności, p r z e d s t a w i a j ą c ą  
o be c n i e  w a r t o ś ć  1500 złr. Świadek był obecny 
Przy spłaceniu 3ch ra t po 10 złr., uiszczonych zaraz 
ka początku. Rat tych jednak nie oddawano do rąk 
Własnych Koz., lecz w jakimś sklepie przy ul. Karola 
Mudwika.

Następnie mąż znów pożyczył 50 zł. na weksei. 
btóry Koz. po śmierci jej męża Zaskarżył i przepro
wadził .gzekucję mobilarną. Według zeznania w śledź
cie złożonego, mąż świadka spłacił wszystko, prócz 

‘ O zł., z których świadek umorzył 30 zł.

Zeznanie to prostuje Anna Lis o tyle, że te 30 
złr. zapłaciła wraz z mężem. Ile zaś mąż zapłacił 
Kozakiewiczowi, prócn tych 30 złr., świadek nie wie 
z pewnością.

K o z a k i e w i c z  twierdzi, że świadek nie wie o 
wszystkich stosunkach, jakie zachodziły między nim 
a mężem świ: dka, bo ów skrypt na 300 zł. opiewał.

Józef S e 1 z e r , izraelita, 38 lat liczący, właśc. 
realności, zaprzysiężony. Teść świadka miał u Koza
kiewicza 1400 złr., z których tenże spłacił 150 złr., 
resztę zaś został winien.

Koz. zaś twierdzi, że rzeczywiście został winien 
świadkowi, lecz tylko 350 z łr . , albowiem cała jego 
pretensja powstała z lichwiarskich procentów. Zresztą 
oświadcza, że świadek zeznał nieprawdę.

Debora H e c h t  zam. S e l z e r ,  za zgodą stron 
niezaprzysiężona, otrzymała od swego wuja, Hechta, 
spadek, w którym wyszczególniona była pretensja do 
Kozakiewicza w kwocie 1170 z łr., a dla Bergera 
320 złr.

Dr. K r z y ż a n o w s k i  Stan., adwokat i zarząd 
ca masy konkursowej, oświadcza pod przysięgą, 
że aktywów nie ma żadnych, więc nie ma czem za
rządzać.

Następnie składa zeznania co do rozmaitych 
pretensyj podanych przez Koz. do różnych osób, na 
które nie ma najmniejszego dowodu. Na dowód tego 
przytacza np. sprawę Rudolfowej, której Kozakiewicz 
sprzedał realność wartości 15.000, a obciążonej dłu
giem 20.000. Pomimo, że Kozakiewicz zobowiązał 
Rudolfowę do zapłacenia 14.500 złr. długów jemu 
gotówką, zaś 1260 złr. jako resztę długu miał Koz. 
sam zapłacić i ekstabulować — to jednak nie uczynił 
tego — a w dodatku Berger realność tę zasekwe- 
strował, przez co Rudolfowa poniosła stratę.

Obecnie zaś Kozakiewicz utrzymuje, że do Ru
dolfowej ma jeszcze pretensję.

Oto jest postępowanie Kozakiewicza 1
W końcu oświadcza dr. K., że choć to nie jest 

do uwierzenia, Kozakiewicz procesuje nawet takie 
osoby, którym się coś jak najsłuszniej należy.

Dr. Władysław G ó r e c k i ,  lat 48, adwokat 
krajowy, zaprzysiężony, powołany został do stwier
dzenia pretensji śp. Juljana Katyńskiego.

Mianowicie Karol Kozakiewicz podał w stanie 
czynnym pretensję do Juljana Kat. w kwocie 1800 złr., 
zaś w stanie biernym pretensję Jul. Kat. przeciw 
niemu 1700 złr. jako niepłynną, utrzymując, iż Ka
tyńskiemu wprawdzie należała się kwota 1700 złr. 
z tytułu pożyczki, lecz Kat. był mu winien jeszcze 
przedtem jako honorarjum za pośrednictwo przy sprze
daży dóbr „Zagroda,* i że te 1700 złr. zostały mu 
dane właściwie a konto tego honorajum.

Dr. Górecki wyjaśnił dokładnie całą tę sprawę 
i wykazał, że Kozakiewiczowi nic się od Katyńskiego 
nie należy, owszem Koz. winien Katyńsk. 1700 złr. 
Świadek ten rzucił dosyć rażącego światła na postę
powanie Kozakiewicza, które co najmniej było dziwne.

Po złożeniu zeznania przez dr. Gor., odzywa 
się Koz. do niego: „pan mnie ciągle prześladowałeś,* 
na co otrzymuje odpowiedź: „nie prześladowałem
pana, tylko biednych ludzi brałem przed panem w 
obronę.*

(Kozakiewicz siada z godnością, mówiąe z pa
tosem: „przyjdzie czas, kiedy to wszystko się wy- 
aśni*).

Dr. H e r s c h m a n  Edwin, sekretarz Banku hi 
potocznego, zaprzysiężony, zgłasza pretensje Banku 
hipotecznego.

Samuel R e i s s ,  figura nadzwyczaj komiczna, po
budzająca swojemi prostodusznemi odpowiedziami i za
pytaniami, co chwila nadzwyczaj liczne audytorjum 
do spazmatycznego śmieehu. Świadek eiągle przypa
truje się Kozakiewiczowi, robi do niego czułe oezy, 
i śmiejąc się, stawia mu pytania w tak naiwny spo
sób, że Kozakiewicz wpada co chwila w gniew.

Zeznaje on, że Kozakiewicz zabrał mu kamień 
i grunt nieprawnie, mianowicie zafantował go za 
czynsz, jednak nie chce się z nim procesować, gdyż 
jest kontent, że się go Koz. odczepił. Na co mi pro
wadzić proces z Kozakiewiczem — powiada Reiss — 
chyba abym został jeszcze większym „kapcanem* — 
lub tak kończył jak p. Kozakiewicz. Jednakże, 
gdyby sąd co dał — to on by wziął. Oblicza swą 
pretensję do Kozakiewicza na „plus minus 20 000 z łr .u

Następnie na napytanie przewodniczącego ze
znaje, że Koz. powiadał mu, iż się konkursu nie 
i*0! Rdyż się porozumiał w tej mierze z pewną 
osobą i że nie da Bergerowi ani żadnemu wierzy
cielowi „złamanego centa*.

KoZ. widocznie nadzwyczajnie rozdrażniony tem 
zeznaniem oświadcza, że Reiss fałszywie przysiągł i 
że zastrzega sobie względem niego skargę do prokn- 
ratorji państwa o krzywoprzysięztwo. P. przewodni
czący zwraca uwagę Koz., że możeby i innym świad
kom, którzy w podobny sposób zeznawali, zechciał 
taką niespodziankę urządzić.

(Posiedzenie popołudniowe.)
Dalsze przesłuchanie świadków.
Marcelina R u d o l f o w a  nabyła od Koz. real

ność i grunta i została za właścicielkę tej realności 
i tych gruntów zaintabalowaną, zaś prawo ewikcji 
w stanie biernym realności Nr. 830 */. na rzecz Koz. 
zaintabulowane, gdyż kupująca przyjęł na siebie 
obowiązek długów, Koz. zaś przyjął na siebie obo
wiązek wyekstabulowania najdalej do 6 miesięcy dłu
gów ciężących, nadto zapłaciła M. Rudolfowa gotów
ką 1260 zł. Koz. tak elegancko pokierował całą 
sprawą, że Rudolfowa nie może przyjść dotychczas 
w fizyczne posiadanie tej realności.

S t a n d  Leopold zeznaje, poczuwał się do 
obowiązku wynagrodzenia Koz. szkody, poniesionej 
przez to, że za wstawieniem się jego Koz. zapłacił 
1000 zł. za Dunikowskiego adwokata, uwalniając go 
tym sposobem z aresztu za długi. Stand w drodze 
karnej nie rośei sobie do Koz. żadnych pretensyj.

Eleonora P o m y k a l s k a  z Mościsk nie ma 
żadnej pretensji z tytułu opieki do Koz. Zaprze 
cza jakoby do konkursu przez dra Żminkowskiego 
zgłosiła 6500 zł. i żadnego listu w tej sprawie do 
niego nie pisała.

Świadek ten zeznaje stanowczo i pod przysięgąi 
że Koz. nigdy jej nie wspominał, jakoby się uważał 
za jej dłużnika, zaś co do administrowania jej ma
jątkiem nie może dać żadnych wyjaśnień, gdyż r a 
chunków składanych przez Koz. nie widziała.

Trybunał uchwalił wezwać świadków dra Żmin- 
kowskiego i Wachtla.

Następnie odczytano zeznanie śp. Dawida S e 1- 
z e r a ,  z którym Koz. prowadził kilka lat proces i 
zmyśloną pretensję.

Dalej przesłuchano Marjannę T r u s k a w i e -  
c k ą , właścicielkę domu, zgłaszającą pretensję 
4900 zł., i Walentego K a t y ń s k i e g o ,  syna śp. 
Juliana, który po zaprzysiężeniu potwierdza zeznanie 
dra Góreckiego i przedstawia Koz. w jak najnieko 
rzystniejszem świetle. Zeznania swoje opiera na tem, 
co mu ojciec przed śmiercią powiedział.

Znowu Koz chce osłabić wiarygodność świadka, 
twierdząc, „te świadek dlatego nieprawdę mówi, iż 
go ojciec nie lubiał* (?) (zaiste loika godna presesa 
klubu winkelschreiberow. p. s.). (

Świadkowie dr. Ź m i n k o w s k i  i W a c h t e l  
nie umieją wytłumaczyć, zkąd się wziął list Pomy- 
kalskiej w kancelarji dra Źminkowskiego w którym 
ta miała żądać zgłoszenia do konkursu kwoty
6500 zł.

Świadek Jenta B e r g e r  (żona Izaaka) nie 
miała z Koz. żadnych interesów, tylko mąż kupił na 
jej rzecz pretensje 2850 zł., zresztą o niesem nie 
wie, gdyż się „interesem nie bawi, 4tylko pilnuje go
spodarstwa*.

Koz. podał te pretensje jako swoją własność, 
czemu Izaak Berger, słuchany wczoraj po raz wtóry, 
zaprzeczył stanowczo. Zresztą Koz. sam przy spo
rządzaniu inwentarza o tej sumie nic nie wspominał.

(C d. n.)

Kraków 17. listopada. (Sprawa o zamach na 
Dyrekcję policji.) Dziś o godzinie trzy kwadranse 
na trzecią ogłosił przewodniczący Sądu, p. Czyszczeń, 
wyrok w toczącej się rozprawie o zamach pet.trdowy. 
Owoż na podstawie jednomyślnej uchlały  Sądu przy
sięgłych zostali uznani jako nie win «i i natychmiast 
na wolność puszczeni: Adam Królikowski, Ludwik 
Grudziński i Ludwik Dąbrowski. Szczególnie co do 
ostatniego, miała wykazać rozprawa, iż zupełnie nie
winnie był trzymany w areszcie śledczym. Zasądzeni zo
stali: 16 letni Boi. Malankiewicz, za zbrodnię usiłowanego 
skrytobójczego morderstwa, tj. za usiłowany zamach z 
petardą w dniu 22. kwietnia b. r., dalej za zbrodnię 
gwałtu publicznego przez złośliwe uszkodzenie cudzej 
własności, i za zbrodnię zabarzenia spokojności pu
blicznej — na pięć lat i jednym postem co dwa 
tygodnie obostrzonego ciężkiego więzienia; Roman 
Piechowski za współwinę w zbrodni usiłowanego skry
tobójczego morderstwa, jako sprawca intelektualny, 
za zbrodnię współwiny w gwałcie publicznym przez 
złośliwe uszkodzenie cudzej własności, zbrodnię za
burzenia spokojności publicznej, występku fałszywego 
meldunku, przy wymiarze kary od 5 do 10 lat cięż
kiego więzienia, na lat d z i e w i ę ć  ciężkiego obo
strzonego więzienia; Franciszek Sułczewski za zbro
dnię współwiny w usiłowanem skrytobójczem morder
stwie, w zbrodni gwałtu publicznego i zaburzenia 
spokojności publicznej, na karę więzienia ciężkiego 
przez lat trzy; w końcu Jan Pająk uwolniony od 
innych zarzutów, a uznany winnym zbrodni zaburze
nia spokojności publicznej, na karę wiezienia przej 
rok j iden.

gospodarstwo, przemysł i handel,
„Kasa za liczkow a lwowski; w likwidacji." Dc koił

oś tego tygodnia rozstrzygną się niewątpliwie losy togo 
Towarzystwa, a mianowioie zostanie postano? rionem bądź 
niezwłoczne otwarcie konkursu, ’ °dź też przedsięwziętą 
będzie tak często wnaszyoh ozasaohiprzy tylu rozmaityoh 
sposobnościach wspominane „akcja ratunkowa.* Do kon
kursu naglą stanowozo likwidatorowie, przez walne zgro
madzenie we właściwym czasie powołani, a naglą z tego 
powodu, że jakkolwiek paiywa Towarzystwa na p a p i e 
rze sięgają ledwie małej kwoty 3000 złr., to jednak wie
rzytelności portfelowe, a mianowioie weksle i skrypta dłu
żne, są na sumę około 70 000 złr. , bardziej niż problem** - 
tyoznej natur', bo po prostu n i e ś o i ą g a l n e .  W obeo 
uchwały komitetu likwidaoyjnego, dążącej, jak wspomnie
liśmy wyżej, do konkursu, niektórzy znaczniejsi członkowie, 
zagrożeni tą ewentualnością nieuchronną, iż w razie kon
kursu przyjdzie im pokryć z własnyoh funduszów niedo
bory znaozne, zebrali się temi dniam' na naradę, oelem 
obmyśleni środków, z pomooą których możnaby uniknąć 
konkursu i likwidaoję przeprowadzić w sposób spokojny i 
niewymagająoy zbyt wielkioh z ich strony ofiar. Zgodzono 
się tedy, że dałoby się to uskutesznió w tym razie, gdyby 
subskrybowano oo najmniej do połowy rzeozonych 70.000 
złr. na rzeoz takiej akoji ratunkowej. W pierwszej obwili 
subskrybowano zaraz do 6000 złr., a o resztę (29 000 złr.) 
czynią inicjatorowie projektu zabiegi a silne. Jeśli im ę 
tedy ada do końca tego tygodnia zebrać owe 36. U00 złr., 
konkurs nie będzie otworzony.

Przegląd polityczny.
Lwów l£ . listopada.

W sobotę odbyło się w Przemyślu Zgroma
dzenie wyborców, na którem zdawał sprawę z swych 
czynności poselskich deputowany do Rady pań
stwa, p. W ładysław Ł o z i ń s k i .  D otknął on 
wszystkich ważniejszych spraw, jakiem i zajmowała 
się Rada państwa, a przechodząc na pole polity
czne wystąpił przeciwko coraz bardziej przejmu
jącemu kraj pesymizmowi oraz przeciwko oznakom 
niezadowolenia z dotychczasowej polityki Koła 
polskiego. Wyborca p. G a m s k i  usiłował p o ru 
szyć sprawę „S z w a r  z - K a  m i ń s  ki*,  p. Łoziński 
jednak oświadczył, że nie może sprawy tej rozbie
rać, gdyż ona tylko na mocy dokumentów au ten 
tycznych a nie na podstawie zbyt pospiesznych 
podejrzeń rozserząsaną być może.

Z Pesztu lonosaą, że prezes gabinetu h r. 
T a a f f e  wyjechał d. 16. bm do W iednia i miał 
powrócić jeszcze nazajntrz rano. Prezydent dr. 
S m o l k a  pozostanie tam jeszcze do czwartkn, 
w którym to dnia będzie na posłuchaniu u cesa
rza, poczem uda się wprost do Wiednia, dla po
czynienia przygotowań do otwarcia Rady pań
stwa.

Naczelny fizykat peszteński ma zamiar, z po
woda niebezpieczeństwa cholery, uczynić wniosek 
o odroczenie zapowiedzianej wystawy krajowej.

Pan Teofil M ^ g d z i ń i k i  jako najstarszy z 
posłów poznańskich, odezwą 14. b. m. wezwał 
członków Koła polskiego w parlamencie nie
mieckim na posiedzenie w Berlinie, w czwartek 
dnia 26. listopada wieczorem o godz. 7. w gma
chu parlamentu niemieckiego.

Jak  lonofizą z Poznania zwyciężył przy wy
borze ściślejszym w Bydgoszczy kandydat niemie
cki p. Gerlich naszego kandydata p. Koczoro
wskiego

Moniieur de Rome donosi: Rosyjski zastępca 
dyplomatyczny p. B u t e n i e w  powróci wkrótce 
do Rzym u; o zerwaniu stosunków między Rosją 
a Watykanem nie m a mowy.

Jako rzecz charakteryzującą ostatnie wybory 
w Niemczech opowiadają następujący szczegół: 
„To jedno panom powiedzieć mogę, że kanclerz 
woli dziesięciu demokratów socjalnych, niż jednego 
womomyślnego*. Tak odezwał się przed kilkoma 
dniami przed wyborem ściślejszym w Magdeburga 
prezydent pol.cji dr. A r n i m  do tam tejszych kon
serwatystów, czego rezultatem  było, że dotychcza
sowy wolnomyślny deputowany B i i c h t e m a n n  
upadł a przeszedł socjalny demokrata, kapelnsznik 
H e i n e .

Dziennik Videlo wychodzący w Belgradzie 
donosi o ogromnych spustoszeniach srządzouych 
przez bandy albańskie. Wszędzie, gdzie się po
jawią, sieją postrach między lndnością, podpalają 
. omy, znieważają kobiety, m ordują bezbronnych

starców i dzieci. We wsi Paprasiszta i Orasja 
spalili powstańcy przeszło 100 domów a w pierwszej 
wsi znieważyli 18 kobiet, uprowadzili dwoje dzie
wcząt i zamordowali 5 dzieci.

Nowoutworzony przy bukareszteńskim uniwer
sytecie wydział teologiczny został onegdaj uro
czyście otwarty przez m inistra wyznań i m etro
politę.

Pol. Cor. donosi z Kairu, że między połu
dniem a Tripolisem odbywa si.j ruch bardzo oży
wiony. Liczne karawany dostarczają powstańcom 
przez paszcze libyjskie wszystkiego, czego im 
trzeba, a nadto miało się wiele plemion z nad 
gran.cy trypolitańskiej połączyć z powstańcami.

Tpiim/ ran flinta PiMio."
(D) Wiedeń 18. listopada. W procesie i obra

zę honorn S c h o e n e r e r a  przeciw Tagblatotoi 
został S z e p s  i redaktor H a l i n  na 4 tygodnie 
aresztu zasądzony.

Praga 18. listopada. G r e g r  miał mowę przed 
wyborcami miasta Szlan, w której wzywał w imię 
rozsądku do wspierania Rządu i do przyłączenia 
się do większości.

Rzym 18. listopada. Neue Fr. Presse donosi, 
że dyferencje z Rosją wyjaśniają koła watykańskie 
w następujący sposób : Gdy Rosja obawiała f ę 
wojny z Niemcami, schlebiała Polakom i zaw arła 
z papieżem konkordat. Po polepszenia się sto- 
sanków niemiecko-rosyjskich, otrzymali panslawiści 
n p ' wrót przew agę; gdy ncisk kościoła sta ł się wiel
kim, odwoływał się papież na  poprzednią ngodę. 
Wówczas Rosja, aby zyskać pozory, wywlokła da
wną sprawę udzielenia Unitom audjencji.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 18. listopada. W procesie o obrazę 

honoru S c h o e n e r e r a  przeciw Tagblałtowi, po
twierdzili przysięgli postawione pytanie co do wi
ny S z e p s a ,  10-ciu głosami t a k ,  2-ma n i e ;  co 
do H a b n a  jednogłośnie t a k .  Oba oskarżonych 
skazano na 4-tygodniowy areszt, 60 zł. straty  
kaucji, i ogłoszenie wyrokn w Tagblacie.

Buda-Peszt 18. listopada. W Delegacji węgier. 
referent F *, 1 k wskazuje na sprawozdanie kor sji 
siedmin, które o ile możności jak  najwierniej podi 3 
wrażenie, jakie zrobiły na komisję wyjaśnienia 
m inistra spraw zewnętrznych, ogranicza się do 
prośby, by przyjąć sprawozdanie komisji, gdy 
S z i l a g y i  zastrzegł się jak  najbardziej stanowczo 
przeciw mniemaniu, szczególniej w zagranicznych 
dziennikach rozszerzonemu, jakoby w Węgrzech 
tylko polityka nieprzyjazna Rosji mogła liczyć na 
przychylne przyjęcie, i jakoby naród węgierski 
dawał się powodować jedynie motywom sympatji. 
Budżet Ministerstwa spraw zewnętrznych został 
w generalnej rozprawie bez dyskusji przyjętym, 
poczem przystąpiono do debaty specjalnej.

Buda-Peszt 18. listopada. Delegacja węgier
ska ach waliła ostatecznie budżet Ministerstwa 
zpraw|zewnętrznych. Przewodniczący komisji siedmiu 
oświadcza, że między postanowieniami obu Dele- 
gacyj nie zachodzi żadna różnica; jntro ostatnie 
posiedzenie.

Rzym 18. listopada. Krąży wieść, że kanonik 
D o r s z e w s k i  ma być osobnem breve papie- 
skiem mianowany następcą L e d ó c  h o  w s k i e  go.

Londyn 18. listopada. Times donoszą z Shang- 
hai pod datą  17-go listopada, że Chińczycy poro
bili kroki, aby za pomocą angielsko-amerykańskiej 
blokady przez szybko chodzące żaglowce natrzeć 
na Formozę z różnych punktów wybrzeża. Dwa
dzieścia do trzydziestu tysięcy żołnierzy chińskich 
przekroczyło w przeszłym miesiąca Yantsekiang 
w kierunku na południe w pobliżu jeziora Pojang.

Paryż 18. listopada. Na posiedzeniu Izby 
odczytuje Leroy sprawozdanie komisji w kwestji 
tonkińskiej w sprawie wysłania posiłków. Rząd 
oświadczył w komisji, że na pierwszy kw artał 
1885 roku potrżeba czterdzieści miljonów franków; 
na żądanie Ferry’ego przyjdzie sprawozdanie w 
poniedziałek na porządek dzienny.

Paryż 18 go listopada. Od północy| do 
wczoraj wieczorem, godzina 6-ta, zmarło 20 osób 
na cholerę; z tych 7 wypadków przypada na 
miasto, 13 na szpitale. W paryskiej Radzie muni
cypalnej upraszają prefekci okręgu Sekwany o 
prowizoryczne przywrócenie taksy od chleba.

Berlin 18. listopada. Rada związkowa odrzu
ciła postanowienie Sejmu Rzeszy, co do zniesienia 
prawa ekspatrjowania i przyzwc ła  na przedłoże
nie o subwencji dla parowców.

Londyn 18 listupada. Times donoszą z Aleksan- 
drji, że 17. bm. telegrafował mudir Dongeli; otrzy
m ał on d. 4. bm. list od G o r d o n a ,  w którym 
tenże mianuje mudira Dongoli jenerałem  bryga
dy, i dodaje, że w Chartum ie wszystko wiedzie się 
pomyślnie.

Londyn 18. listopada. W Izbie gmin przy
jęto  bez debaty wniosek podniesienia podatkn 
dochodowego z 5 na 6 pence celem pokrycia de
ficytu.

Londyn 18. listopada. W Izuie gmin oświad
czył G l a d s t o n e ,  że w sprawie ogólnej reformy 
wyborczej można przyjść dopiero wtedy do poro
zumienia, jeśli Rząd będzie miał dostateczną pe
wność, że bil reformy wyborczej zostanie przy
jęty  w jesieni. Na ten wypadek postawił prezy
dent gabinetn trzy projekta układu.

Kair 18. listopada. Proces kasy długu p ań 
stwowego przeciw Rządowi egipskiemu, został 
odroczony do 25. b. m. Prokurator rządowy żą
dał czterotygodniowego odroczenia oświadczając, 
że wówczas uregnlowanoby położenie finansowe.

Haga 18. listopada. Posiedzenia jeneralnycb 
Stanów zostały otwarte.

Madryd 18. listopada. W Beniona (w pro
wincji Walencji) było 9 wypadków śmierci na 
cholerę.

cł 17. listopad (v$isńyh»: Iłowej). I. Akoje 
sa sztukę: Kolei gal. T--oV Lud v.ra & 2C0 złr. 271*— do 
#74*—, Kole: Lwjw.-Csern.-Jassy 196* do 20, - ,  Banku 
hipot. gano 386"— do 290*—, R> nkn kred. gal. 288*— do 
248"—. II L stj zastawna na 160 złr. wc1. auafr. To warz. 
kredyt, gal. ziem 6“,, 98*26 do 99"25, To war z *edyt. 
gsł. ziem. 4*/, 91 59 ac »3*—, Tow. kred. gal, eism. 6*/, 
98-25 do 99*25, Tow. red. gal. ziem. 4°/, 86*70 do 87*70, 
Banku krajowego 4’/«*/- w. a. 91* -  do 92*—, Banko 
hip. gal. 6ł/ 101*30 do 102*30, Banku hip. gal. 6*/, 97*— 
do 98*—, Banku hipot gal. z 6•/„ prem. 99*10 do loO-TO, 
Ul. Listy <ńuzu« z* 100 złr. _,lio. zakł. kred. włośo 
(dawniej 6 /,) 3°/„ w. a. w lii .. 58 — do 60*—, Gal. zakł. 
kred. włośo. (dawniej 6*/,) 2’/,°/, w. . w likwid. 68*- - do 
60*—, Ogólno rolo. kred; ,, zakł. dla Gal. i Buk. 6*,, los 
w i. lb —*— do —*—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
oyjne gali; 67* 101*26 do 102*25, Kor ińalne gal. Zakład 
kr od. włość 3*1, —*— do —■—, 6 •/* Obligi komun. Baakn 
kraj. I. emisji 9676 do 97*76, Pożyczki krajów, z r. 1873 
5 •/, 102*71 do 104*—, Pożyczki krajowej z r. 1888, 
90*80 do 91*80, Losy miasta Krakowa 18*60 do 20*60, 
Losy miasta Stanisławowa 22*60 do 24*60. V. Monety

Dukat holenderski 6*66 do 6*76, Dukat cesarski 6*70 do 
6*80, Napoicouder 9*70 do 9*80, Pół-imperjał rosyjski 9*08 
do 10*08, Bubel rosyjski srebrny 1*64 do 1*64, Babel roi Yid 
apierowy l*24’/« do 1*26 /„  100 marek niemieokicli 65*80 
o 60*60, Srebro za 100 złr. —*— do —*—, Kupony 

w srebrze za 100 złr. —*— do —*—. Pierwsza cyfra 
wszystkich pozycji znaozy: „płacą," droga „żądają."

W i e d e ń  cL 18. listopada godz. 10. min, 48. A, . je 
kreuj to . e 293 80, Anglo-Anstr. 10525, Aeojs banku t>> ł 
89*26, Kobj Karals Ludwika 27176, Połudn. 147 25, 
Rentć papierowa 80*95 Listy zastawne gsiie. banku hi:, '. 
101*20j Galii „jjci bani* rustykalny — , Obligi 47»7» 
potyczki k i\*>wej z roku 1883 —*—, Losy z r *u 
1864 NTaj.uieotłder 9*76*/,, Bube? papierosy ?*-6.
Usposobienie: spokojne.

W l* d a ó  d. 17. listopada godz. i mis- 46. Ako.ic s-l;, 
tow. góii. 61*50, *Węg. akoj.i Jrreuyt. 297*25, Akaje ang 
austr. 105*60 okuje bona. On- 89*40, Akcje Ka 
Ludwika 272 25, Akcje kolei notar.caej 233*25. Akoi® kc.'-: 
połndniowei 147*40, Akcje kaLi Ai.foidzkisj 180 26, Ake 
Staatsbahn 30140, .Akcję kolei Lwowsk. Csernio-riecŁ. 
198*—, Akcje kolei węgier. północno-wschodniej 167*76, 
Wiedrńikie osy 124*—.TAkcje kolei Rndolfa —*—, Akcje 
kolei Alhrfthts , Węgierskie obligacjo państ?
w błocie 106 76 Galicyjskie < lig. indemnizaoyjne 101*50 
Losy rsgnlacji Jisy 116 10. Losy tureckie 2i*60, Węgiersin 
spsta 94*12. Akcie banku związkowego 106*76? Akoje bankę 
obrot łweg** — , Akcje kolei węgiersko- galicyjskiej —•— 
Akcje kolei państwowej — -, Rubel papierów 1*26’/,, 
Węgi srskie losy 116*50, Marek niemiecki —*—. Usposobie
nie: stałe

W i e d o ń  1.17. listopada &odz. 5 min. 61. Jedlic*’ d j 
diag pańntw» w bnnkaotaeb 81*30, w jrebr-e 82 60, Re: it t 
w złocie 104*05, 5'/, austr roatc. oaroowa 96*60, Akc 
banku wiedeńskiego 872*--~, kredytor-ego 294*60. Londyn ( 
123*05, Srebro , Nupoleonder 9741/,, Dukat .et. 
men. 5 78, 100 marek r emieckich 60*06.

b o :  l i n  <>, 17. listopada g-ods. 5 min. 30. Rosyjski 
banknoty 109 55, Akoje kredytowe 488 5(\ Lombard* 
247*—, Galioyjskitf ll3  25, Kolei rumuńskiej 61*70, Austrjs 
akie banknoty 166 30. Po zamknięcia giełdy*, kredytowy 
—*—, Lombardy —■—.

P a r y *  3*/, Esnta 78*45.
T e l e g r a m y  zs1t)o*o w a  d. 17. listopada. W i 1 

d - ż  Pszenioa 8*20, do 9* — zh  , tyto — *— do -'-■*- 
złr.  jęczmień >-*— -io —■— złr,, kukurudza —*-■- ć. 
— złr., owies aa —*—, okowita pr. 10.000 li : 
prooent 28*75 do 29'— złr B u d a p e s z t ;  Pszenioa lt>; 
kilogramów (na wiosnę) 8*25 do 8*27 złr., rzepti: 
(na sierpień-wrzesień) — *łr. B e r l i n :  Psz&nica tótto
aa październik-listopadj 153 50 m., żyto —*— m.
spirytus loeo 43*60 m., olej rzepakowy 50*90 m. P a r y ż :  
mąki 16T dgr. 44*80 tr., olej rzepakowy —*—, spirytus 
—*— fr.

N a t t a .  W i e d e ń  d. 18 listopada: 13*60 do 13*75 
B r e m a :  7*85 de —*—- H a m b u r g :  7 40, na listopad- 
7*40 i i . . ;  L i s t o p a d - , [ r a d z i e ó  7*60 A n t w e r p j a :  na li
stopad 18**/,. N < sy Y o r k :  7*ł/t . E . a a e l f j a :

t
BANK KRAJOWY

*\*rw L w o w i e  1 *w *5:2 z su s tę p n l. a c lo . 
przyjmuje lokaoje gotówki: 

na 3, 37» i 4°/, a s y g u a t y  k a s o w e  
na 4•/, k e l ą ż n c z k l  w k ł a d k o w e  

(500 złr. bez wypowiedzenia).
Bank knpnje i sprzedaje po kursie dziennym 

6*/,*/• listy zastawne Banku krajowego, 2664 26—0
i*l, obligaoje komunalne Banka krajowego,
4a/oVj i 6*/. obligacje pożyczki krajowe.

N A D E S Ł A N E .
Z“rraci uwagę czytelników naszych na anons obn-

dwu dobrze renomowanych firm: M. Steina w  Ham- 
barga i Valentin et Comp. w  Hamburgu, dotyoząoy 
hamhurskiej loterji pieniężnej, która bez wątpienia zain
teresować musi pnbliozność, nadarzając każdemn sp lobność 
spróbowania szczęścia na podstawie bardzo skromnego 
wydatkn.

Apteka R U C K E R A  we Lwowie
poleoa

Specjalności i środki uniwersalne francuskie i inne,
juk przez nią jak przez inne firmy ogłaszane. (?)

Interesującem
jest w dzisiejszym nnmerze naszego pisma „oznajmienie 
szczęścia Samuela Heokschera senr. w Hamburgu." Dom 
ten zyskał sobie przez swą aknratną i dyskretną wypłatę 
tu i w okolioy wygranych kwot tak wyborną opinję • na 
jego dzisiejszy ieserat jaż na tem miejscu uwagę zwraoamy.

N A D E S Ł A N E .
Pierwsze Anstrjactie Ogólne Towarzystwo M e c z e l i

od w ypadków .
Pełno wpłacony kapitał akcyjny milion złr. W. a.

IM pieczeiiie o l wypadtów pojedynczej osoliy
w razie wypadku uszkodzającego ciało, mogącego 
się wydarzyć ubezpieczonemu już to przy wyko
nywaniu zawodu, już to po za tym  i za równo 

w domu ja1** i w podróży.
P rzyk li d: adwokat, bankier, urzędnik biurowy, kupieo 

(jeżeli nie jest zmuszony często podróżować) 
na zabezpieczenie snmy 10.000 z łr. na w ypadek 
śm ie. cl lub  kalec tw a zapłaci roczną prem ię 
13 złr. Jeżeli się zabezpieczy na 5 la t otrzymuje 
od premii 10°/o rabatu , a na 10 la t otrzymuje 
«85°/0 rabatu . Dla zajęć połączonyoh z niebezpie
czeństwem żyoia premia jest stosunkowo wyższą.

Do udzielenia wszelkich objaśnień i prospektów 
i przyjęcia ubezpieczenia (bez poprzednich oglę
dzin Lekarskich) poleca się Jeneralna Ajentura 
we Lwowie u M au ry c e g o  D ubieA skiego, nlica 

Sykstuska 1. 37. 2673 10—0

Do Wielmożnego Henryka Blumenfelda aptekarza 
we Lwowie.

Wielmożny Panio! W  przewlekłej chorobie żo
łądka używałem Pańskiego wina z pepsyną i diastazą 
z jak najlepszym skutkiem i przez porównanie prze
konałem się, że preparat Pański w niczem nie ustępuje 
oryginalnym francuskim, od których jest o połowę 
tańBzym a przewyższa o wiele wyroby niemieckie i inne. 

Chciej Pan przyjąć wyraz mojego poważania
J » n |  L a m .

Dobra rada!
Wszyscy oi, którzy wskutek  ̂przeważ i ie _ siedzącego 

sposobu zatrudnienia skłonni są do obstrnkoji, wzdęcia, 
uderzenia rwi do głowy itd., nie powinni ;awać nigdy 
bez znanyoh pigułek szwajcarskich apl R. Brandta, które 
według orzeozeń pierwszyoh powag medycznych są nieza
wodnym i niesprawiającym boleści środkiem leczniczym.

Pndełko 70 centów w aptekach.

.N r. 1 0 .
Nigdy nie należy zapominać w leczeniu osób 

dotkniętych syfilityczną chorobą środkam i lekar- 
skiemi specjalnemi o konieczności podtrzym ania 
sił chorego, o pobudzaniu i wzmacnianiu jego 
organizmu, który z dniem każdym chyli się ku 
osłabienia i npadkowi.

Pigułki Blancard a żelazisto * jodowe oddają 
w tej mierze znaczną usługę, ponieważ zapewniają 
jednocześnie działanie jodu i żelaza, a produkta 
te posiadają własności cudownie działające w wy
padkach syfilisu, którym  dotknięty został cały  
organizm.

Wymagać należy podpisu Blancard’a na z ie 
lonej etykiecie. Prawdziwe pigułki B lancard’a 
sprzedają się tylko we flakonikach lab pół flako
n ikach a  nigdy na wagę.



Sprzedaje się 7 pięknych i dobrze 
przechowanych 28i? 2—3

G O B E L I N Ó W
pochodzących ze skarbca królów 

Augustów sa°'cich.
Bliższe szczegóły mieć można 

w kantorze stręczeń Eierskiej i Roho
zińskiej w Odesie, ul. Chersońskal. 44

arol Bałłaban, L if t
p o l e c a  2748 4—o

KONIAK
od najsławniejszych firm z Cognao, 
własnego napełniania I w butelkach 

oryginalnych sprowadzany.
1 but. Meakowa 6 letnia . . . .  zlr. 2*60 
1 hit. Bontellean 6 le nia . . . ,  2'60 
Wproat z Cognao w orygin*‘nych butel

kach sprowadzany 
1 bnt. Saligi j z 1* 10 letni ełr. 3'—
1 bnt. alignac z i** 12 letni „ 3 60
1 bnt. Salignac z 3**v <6 lelni „ 4'—
1 but. Salignac Medail D’or 20 let. „ 6'—

Dla Krakowa i Lwowa
iakoteż dla wszystkich większych 
miejscowości Galicji, poszukuje się 
ajentów  głównych, powiatowych i 
miejscowych, dalej komiwojażerów 
i ak wizytorów dla wielkiego zasiada 
(i dek »nyjnego ua życie. W dosta
wianiu ofert pisemnych pośredniazy 
eksp-dycja anonsów Maurycego 
Sterna, we Wiedniu, I. Wolheile 12.

Obszar dworski 1 Zwierzohnośó 
gminna w Bołszowoaob 

poszukują 
f a c h o w o  u z d o ln io n e g o

kominiarza
z siedzibą w B o ł s z o w c a c h .

Płaca ze strony obszaru dwor 
skiego 120 zł. w. a. rocznie, u któ
rego i bliższych wyjaśnień powziąć 
można.

Zgłoszenia do końca L istopada 
1884 r. 2820 2 -2

l i a r a f i o ł )
w koszykach, mieszczących w sobie 
o —8 róż, po cenie 1 słr. 70 cnt ,  
rozsyła za zaliczką pocztową bez 

żadnych dalszych kosztów
M. MA JO NIC A w Tryeście.

Orzechy włoskie
wysokopienne, kilkuletnie są do na 
bycia po 1 złr. 20 ct. za sztukę 

kjięcia Jerzego Czartoryskiego 
w Wiązownicy poczta Jarosław. 
Łaskawe zamówienia u Zarządu 

ogrodu. 2827 1—3

ST. MARKIEWICZ
we Lwowie, w Rynku 1. 42, 

po leca
6  w ł o ż y  n p  j p r z  ( l n l e | s z y

K >  wior astrachański
po złr. 9*60 kilo. 

Sardynk i z Nantes najprzedniejsze po 
cnt. 80 i złr. 1’60 paszka 

S ardynki francnskie „Grodo* po cnt. 26, 
40 bO i złr. 1‘20 puszka.

AnchoTis dańskie po 80 cnt. pnszka.
O m ary król. pr nt. 65 i złr. 130 pnszka. 
Ł osoś norwegsk. w ' liwie złr. 2*20 pnszka. 
Ł osoś Colombia gotowany 90 cnt. puszka. 
Ś ledzie ,081866* 65 cnt. pnszka.
Ś ledzie wędzone 10 cnt. pnszka.
Ś ledzie solone po 7 i 12 cnt. pnszka. 
Ś ledzie marynowane 12 cnt. pnszka. 
M oskaliki w piklach złr. 2*20 foska. 
Ś ledzie zwijane z cebu-_ 3 20 faska. 
W ęgorz  marynowany złr. 2*40 kilo i Ł p.

ożywa si< z najpe
łniejszym sku

tkiem przeciw k 
azlom nporesy 

wym, katarom , kokluszowi, nerwo
wej i r y t a c j i  n a c z y ń  płacowych 
i wszelkim cierpieniom piersiowym, 
(ukarze paryscy zawsze : jomyślaym skn 
kiem go przepisują. Łyżeczka od kawy 

jeat dostateczną.
Dostać można w Paryża a dr. Chable, 

rne Yiyienne 36. — We Lwowie w aptece 
Mikolascha 2682 7—0

do szkół ludowych w polskim, nie
mieckim i ruskim języku życzy sobi e 
przyjąć prywatny obowiązek nauczy 
cielaki w domu obywatelskim na 

prowincji.
Łaskawe zgłoszenie się pisemne 

pod adresem: S. F. Lwów, post. rest.

DZIENNIK POLSKI.

a ______ . As A A  A
Nakładem księgarni K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie w Hoteln Żorżi. wyszedł'

KALENDARZ OGNISKA DOMOWEGO
ozdobiony kilkndi spięciom* ilnst;»oj»mi, wykonanymi po ling rysunków nnj. 

znakomitszych artystów.
Częi infur nacyjnn bardzo obfi a , zestawiona podłnjr najświeższych 

źródeł urzędowyuh. — Dzia.’ literacki wypelniują opowiadania historyczne, 
życiorysy, humoreski, nowele i t. d. — Wygląda wspaniale. Dotychczas ni* 
mieliśmy w Galicji tak pięknego Kalend-trza“. (Wyciąg z recenzji zamieszczo
nej w „Knrjerze Lwow4nm“). 2786 9—0

C ena 50 ent., z p rzesy łk ą  55 cnt.
Do nabyoia we wszystkich ks ęgarniech i składach papieru.

■V1 W T  Vw w f  r

Największy wybór
KORONEK

wstążek i kryz
do obszywania sukień 

polecają

Schilling iStelzerj
■w e L w o - n r i e  

ullcr Halicka pod 1. 16.
2691 6—0

Stan osłabienia,
impotencja, (następstwa onanjij, 

leczą tak n młodych, jak n starszych pod 
gwarancją sławne na cały świat prepa
raty z Mlracnlo starszego lekarza 
pałkowego dr. Mfillera. Cena 3 złr. 

10 cnt., pocztą o 26 cnt. więcej.

Starszego lekarza pułk. dr. Mfillera

wstmtiwaii e z 1
tudzież p i g - n l k i ,  leczą bez niebezpie 
ozeństwa i boleści każdy wyciek z cewki 
moczowej, rzerząćzkę (białe npławy) w kilkn 
dniach. Cena złr. 1'60 pocztą o 20 cnt. 
drożej. Zamawiać można tylko w St 
Georgs-Apotheke Maksa Schneida, r  
Wiedniu, V. Wimmergasse 3ł, dokąd na

leży adresować wszelkie zamówienia 
Skład dla Lwowa w aptece p. Piotr* 

Mikolascha. 2537 13—16

Dra Hartmanna

a n 11|IU  M
wypróbowany środek przeoiwko

r ^ e r z ą c z c e  
u m ężczyzn  

s uplawom n kobiet
preparat spo”ządzonv ścina według 
przepisów medycznych leczy t  : wstrzy 
kiwania i bez boln, tudzież bez wszi 
kicb następstw, tak świeżo powstałe

białe metr po ot. 36, 
40, 46, 50, 56, 60, 6'-, 
70, 7 , złr. 1 i 1-26. 
kolorowe szkockie 

najlepszej jakości 
metr po 36 cnt. 

Calmnki (Baje) metr po 36 i 40 cnt. 
Flanelki kolorowe na suknie metr po 

1 złr. 35 cnt. 2681 5—0
Flanele blale różnych jakości,

poleca w wielkim wyborze

Magazyn M ariM za
we Lwowie, plac Maajacki 1. 10.

M ASŁO
świeże, niesolone, w paczkach 5-cio 
kilogramowych, wraz z opakowaniem 
franco, cena 5 złr. 50 cnt., rozsyła 
Z a r z ą d  d ó b r  N o w e  S io ło  
k o ło  S tr y ja . 2562 14 <

EKSTRAKT ROŚLINNY
(Vegetablllen Extrakt)

Dr. SCHWAIGERA
leczy pod gwarancją w przeciągu 4 tygodni 
wszystkie skutki onanji, jako to: polnoje, 
osłabienie płciowe, oraz będące w po
czątkach choroby nerwów i mlecza pacie 
rzowego, wszystkie zaś inne choroby płcio

we w jak najkrótszym czasie.
Dostać można flakon po S  złr. wraz 

s opisem nżyoia i korespondencją, bez
pośrednio n 2706 9 —52

Dr. SCHWEIGERA w Wiedniu,
V III., Landong. 29.

i
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Galicyjski Zakład Zastawniczy i Kredytowy
Lwów, ulica T eatralna w gmachu teatralnym

udziela pożyczek na zastawy
a) kosztownośoi, drogich kamieni i krnszców;
b) towarów kolonialnyeh, bławatnyoh, wyrobów fabryoznyeh, wszel

kich innych przedmiotów rolnictwa, handln i przemysłu tak 
nowych jakoteż używanych;

o) papierów pnblioznyoh wartościowych,
według taryfy o 2 %  zniżonej, od z łr . 5 0  począwszy.

Podaje oraz do wiadomości stron interesowanych, szczególnie 
P. T. kupców i przemysłowców, że od pożyczki wyżej 300 złr na 
kosztowności lab towary, może za osobną nmową nastąpić dalsze 
obniżenie należytośoi, w stosunku do wartości szacunkowej objętości 
przedmiotu i czasu trwania pożyozki.

: P m ©  v t t i  i  M itói oszczędności :
począwszy od 1 i t r .  do każdej „ /  kości i oprocentowuje takowepo e odL eta,

o d  1« l i s t o p a d a .  1 8 S 1  p o c z ą w s z y .
Zwrot wkładek do 100- złr. niszczą się bez wypowiedzenia,

z 10-dniowem wypowiedzeniem250
„ 500 „ z 20-dniowem 
a 1000 „ z 30-dniowem

f
Godziny urzędowe od 8.—12. w południe i od 3 . - 5 .  po poł.

Lwów dnia 18. stycznia 1879 rokn. 2006 43 —0
Dyrekcja. _

H - l -t W - l - l + f H  H M  1 1 1 I I 1 1 J

r— 1‘‘■n^iiCTirrrnnt

K A N T O R  W Y M I A N Y
e k. aprzyw galic

Akcyjnego Banku Hipotecznego
wszystkie efekta i monety

pod warunkami najprzystępniejszemi

£>w|0  L i s t y  h i p o t e c z n e
jako też

0 0 Premiowane listy Hipoteczne,
które wedłng prawa z dnia 1. lipca 1868 (Dz. P. P. 38 Nr. 93) 
i najwyż. postau. z dun 17. grudnia 1871, mogą być użyte do 
lokowania kapitałów fnndussowyoh pupilarnych, kau iyj małżeń

skich, wojskowych, na kaucje służbowe i wad„ ,

s ą  w  t y m  k a n t o r a  d o  n a b y c i a .
P W *  Wszystkie polecenia z prowincji wykonują się bezzwło

cznie po kursie dziennym bez doliczenia prowizji. 2187 84—0

A A A  A A  A A  A  A  A ,

kuracja zimowa
w zakładzie wodoleczniczym profesora Winternitza w Kal- 
tenleutgeben pod Wiedniem. Prospekta rozsyła na żądanie
■1731 6-6 Dyrekcja.

» v t *t t  w  w  w w  w  t  w

wyraźnie
- Anzilinm dl* mężczyzn

■y-.' - *  kobiet dostać go możni 
L wraz z broszur; ieforms

■-.yjuą, i !i,r t»  uprawniającą do konsal 
ZakiaOi .a dra Hartmr-nna we 

wszystkich aptekach większych, po 2 
złr. 80 ct.

Skład główny: W. Twerdy, 
Apoth. I., K ohlm arkt U, Wien.

NB. Dr. Hartmann ordynuje w dnie 
powszednie od godziny 9. rano do 6. 
wieczór, zaś w niedziele i święta oc 
godziny 9. rano do 2. po połndnin 
w swym Zakładzie, w którym leczy 
- nadal jak dotąd i.szystkie choroby 
skórne i tajemnicze, a szczególniej 
osłabien.e siły męskiej , wedłng bardzo 
skutecznej metody bez następstw przy 
krych, tudzież kiłę wrzody wszelkiego 
rodzaju. Lekarstwa rozsyła się w sposób 
jak najdyskretniejszy. Honorarjum

umiarkowane. Także listownie.
Wien, Stadt, Sellergasse Nr. II,

Skład we Lwowie: n Piotra Miko- 
lascha apt... w T-m opoln: Fr. Jamro- 
„ e w a t  pt. 2614,85-0

9 • a 

1 ] i  Sitnie
i do pokrycia futer,

sukienka „loden“, kaszmiry, aksa
mity, welwety „non pareil“ i flanele

we wszystkich możebnych wyrobach

i po najumiarkowańszych cenach
p o l e c a j ą ^ 2630 13 -  20

BAZYLEGO TOWARNICRIEGO
N astąpcy

w e  L w ow ie, R ynek I. 3 2 .
MSIć

I I E L I i LOTERJl P I E llĘ l l i
Najnowsza wielka przez Wygoki Rxąd 

H am onrakl dozwolona i nałem państwo
wym skarbem poręczona loterja pieniężna 
zawiera 100,0< 0 losów, z których 60,600 
losów a zatem więcej niż połowa, z obok 
stojącemi wygranemi w siedmiu klasach 
ciągniony będzie. Do wylosowania prze
znaczony kapitał wynosi

9,290,100 marek.
Dz ęki bogaotwn wygranych do wylo

sowania prz znaczonych w tej wielkiej 
loterii pieniężnej, jakoteż dzięki jak naj 
większej gwarancji za akuratną wypłatę, 
cieszy się ta loterja jak nzjwiększem 
wszędzie zamiłowaniem. Odpowiednia do 
plaun, jest ona prowadzoną przez osobną 
w tym w celn Dyrekcję jeneralną a nad 
oałem przedsiębiorstwem czuwa państwo.

Oi bliwą zaletą tej loterji pieniężnej 
jest to szczęśliwe urządzenie, że każdego 
roku wszystkia 60,500 wygranych w prze
ciąga kilka miesięcy w siedmiu klasach 
do rozstrzygnięci* są przypuszczone.

Główna wygrana pierwszej klasy wy
nosi 50,000 marek. podmH się w drugiej 
t  lasie na 60,000, w trzeciej -a 70,000. 
w czwartej na 80,000, w piął ?j na 90,000, 
w szóstej ne. 100,000 a w siódmej ewen
tualnie na 500 000, specjalnie zaś na 
300,000, 200,000 marek itd.

Snrz'd«ż lorów oryginalnych ni tę 
lot rję pieniężną tomc oa jest obydwn 
podpisanym domom handlowym, 
wszvioy ci wie ■ kt rzy w niej wziąć 
ndział przez zaknpno losów oryginalnych, 
powinni zamówienią swoje adresować 
wprost do jednego nieb

Szanownych zamawiających uprasza 
się załączać przypadającą kwotę w han

^ ___________________________ ^  knotach austrjackich Inb w markach
pocztowych. Przesyłka pieniędzy może być dokonaną t- kże przekazem poczto 

ym, na zyczenia przysyła się losy także za pobraniem pocztowem.
Do ciągnień o wygranę I. klasę kosztnje

Caty los oryginalny 3 złr. 50 cnt.
Pól losu oryginału. 1 zlr. 75 cnt.
Ćw ierć losn orygin. - sir. 90 ent.

Każdy utrzymuje opatrzony herbem państwowym los oryginalny i równo
cześnie urzędowy plan losowania z którego można się o bliżs ych szczegółach 
dowiedzieć, o podziale wygranych, o dacie ciąguienia, o wkładkach różnyon klas. 
Natychmiast po ciągnienia otrzymnje każdy urzędową herbem państwowym 
opatrzoną listę wygranych, która dokładnie podaje wygrane i nnmera, które

5 0 0 , 0 0 0
M a r e k  

jako najwyższą nagrodę nadarza 
w szczęśliwym razie najnowsza 
wielka prze państwo bambnrskie 
gwarantowana loterja pieniężna.

W szczególności:
1 prem. mor. 300,000
1 wygr. po mar. 200,000
2 wygr. po mar, 100,000
1 wygr, po mar. 90,000
1 wygr. po mar. 80,000
2 wygr. po mar. 70,000
1 wygr. po mar. 60,000
2 wygr. po mar. 50.000
1 wygr. po mar. 30,000
5 wygr po mar. 20,000
3 wygr. po mar. 15,000 

26 wygr. po mar. 10,000 
56 wygi. po uiar. 5.000

106 wygr. po mar. 3 000 
253 wygr. po mar. 2,000

6 wygr. po mar. 1,500 
515 wygr. po mar. 1,000

1036 wygr po mar. 500 
29020 wygr. po m ar. 145 
19463 wygr. po m 200, 150, 

124, 100, 94, 67, 40, 20.
itazem 50,500 wygi tych a prócz 
tego jeszozi premja wylosowane 
zostaną w siedmin klasach w prze 

ciągu pięcin miesięcy.

optureoD^ UBie wygranycu, mora aoBżauLuo poutaje w
wygrały. Wypłato wygranych następuje podług planu pod gwarancji państwa. 
Jeśli komuś plan losowania nie konweniował, jesteśmy chętnie gotowi losy 
przed ciągnieniem odebrać i zwrócić otrzymane pieniądze. Na życzenie roz
syła się gratia uriędow. plany losowania do przegl, lania. Ponieważ się spo- 

siewamy licznych zamówień na te r  mgnienia upraszamy celem dokładnego 
ich wykonania o rychłe przysłanie ich przed

30. listopada 1884 r.
do podpisanego głównego blóra loteryjnego

M. STEIN
Stelnweg 5 

Z Z s u E z Y b ia r g r -

VALENTIN i  Comp
K O n l g s t r a s s e  36—38 

H C a z n .T D ia .r g r .

Każdy ma n nas tę korzyść, że otrzymnje wprot losy oryginalne bez 
pośrednictwa przeknpniów, wskutek tego otrzymnje każdy nie tylko urzędową 
listę wygnanych w jak najkrótszym czasie po ciugnieniu bez poprzedniego 
wezwania, ale także losy oryginalne zawsze według plaun nstanow nych cen 
hez jakiejkolwiek nadwyżki. 2779 6—12
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SKLEPY WŁA.8NE: 

HOTEL 
EUROPEJSKI 

i ULICA HALICKA 
RÓG WAŁOWEJ.

FILIA :
k r a r o  *i e

sukiennice
L 20.
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Wyborny środek do natychmiastowego farbowania włosów na trwały i pię. 
kny kolor czarny lnb ciemny; jest on znpełnie nieszkodliwy i w zastosowa

niu bardzo prosty. — Cena 1 złr.

Środki do wywabiania pla,m:
Odallna, wywabia plamy z kurzu, potn, tłuszczu, piwa, mleka, pleśni 
i t. p. 36 cnt. — Benzolina, wywabia plamy tłuste, pokostowe i maziowe 
20 i 30 ont. — Etiilna, wywahia plamy z farb od podłogi, flakon 25 ont. — 
Jawellna, wywabia plamy owooowe i z wina erwonego, flakon 20 out. — 
Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. — Brasyiina, 
materje czarne wypłowiałe i poplamione prane w Brazylia,D odzyskają pier 
wotny kolor i połysk pakiet 8 cnt. — Qnilajn, do prania wełnianych i je 
dwabnych materyj pakiecik 6 cnt. — Mydło żółciowe, do wywabiania 

plam zastarzałych sztuka 25 cnt.

Najprzedniejsze czernidło glicerynowe
pachnące do obnwia, daje piękny połysk, miękczy skórę i chroni od 

kania, pudełko po 10 i 20 cnt.

Smarowidło Kewskie
do obnwia i skór, miękczy skórę, czyni ją nieprzemakalną i trwałą j o 

dełko po 50 ont i 1 złr. 2184 1—6

Atrament czarny kampeszowy
ie pleśnieje, nie osadza się, piór nie psnje, jest zawsze czarny i płynny i zu

pełnie nieszkodliwy, flaszeozka po ont. 10. 15, 26, 30 i 50. 
Atrament niebieski, fioletowy, zielony, czerwony flaszka 10 i 15 cnt-

F a r b y  do stem pli
niebieska, fioletowa, czerwona, czarna, flaszeczka po 15 cnt.

Atrament do znaczenia bielizny bez gumy flaszka 30 cnt.

Powyższe wyroby za cenne i doskonałe własności zostały 
wyszczególnione sześcioma medalami zasługi.

i . . ,  list; z a s t a ń  I m i ę
mające gwarancję krajową z 2ma ciągnieniami rocznie jakoteż 

,fs wszelkie gatunki listów zastawnyok
Towarzystwa kredytowego ziemskiego i banku hipotecznego

kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemu warunkami

K A N T O R  W Y M IA N Y  38 0
S O K A L  i L I L I E N .
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Bittnera spirytus konlferowy nie piwinien brako*®0 
w żadnym pokojn chorego lab dziecinnym; J1 t on .
kiem desinfekcy; ym o w--)»niałej, niefałszowanej woni le ^ 
powinien byó zalecony szczególniej przy chorobach dum 
i podczas wszelkich epidemij. Ponieważ spiryms konif«fpteJ 
Bittnera zawiera znane ze skuteczności swojej balsamie! * 
ryczno olejne materje zawsze zielonej sosny w formie skoD ,  ̂
trowanej i czystej, zatem użyoie jego przy cierpieniach V 
i seyi jest «. icone przez lekarzy. Bittnera spiryins komie 
znajduje się Jedynie u  ̂ .
Jul. Bittnera, aptekarza w Reichenau, w Austrji ni i* *  »>
oraz w poniżej wymienionych składach.

Cena jednejjbntelki 80 cnt., 6 butelek 4 złr. Patent' 
rozpylacz 1 zlr. 80 cnt.

S kłady : We Lwowie o “ dekarzy Mikolascha, Nahlika i Zygmunta 
Krako ie u apmknrzy C. Wiszniewst- L-go W. Radyka. 2787 i

Dnott I ł i ^u  u.lbn z m arką ochronną! Rozpylacz; patent iW 
i fB?,  .1Z1Wy iVIM nosi firmę; Bittncr, Reicbenao, N.-Oe. ^ _

dłównawygritna 
ewent.

■ 500.000 mark.

Wygrane gwa
rantuje Państw®

Pierwsze ciągnienie: 
10. i U grudni®-

Oznajmienie 
szczęścia.

/ > n [ » r o H z e n  > 4? d o  u d z i a ł u

w szansach wygrai a
w wielkie) przez państwo Hamburg gwarant, 'c irjl pieniężnej, w której

1 9 milionów 620.100 mars;
ai p e w n o ś c i ą  w y g r a n e  b y ć  m u s z ą -

j Wy ^rane tej korzystnej loterji pieniężnej, która wedłng plann tylko 100.000 
losów zawiers, i następujące, mianowicie:

Nąjwyżaza wygrana wynosi ewent 500.000 mark.

Fabryka wyrobów betonowych. Agencja i skład wszelkich artykułów budowlanych 

inżyn ie ra  w Krakowie, ulica K row oderska  poleca
M a t e r j a l y : Asfalt, Cement, Cegły zwykłe, Cegły ogniotrwałe, Wapno hydranliozne, Gips, Glinka ogniotrwała.
P o k r y c i a  d a c h o w e :  Papa, Cynk, Miedź, Dachówki ceglane, Dachówki ż-lazne iane emaliowane, Dachowi żelazne kute emaliowane, Dachówki 

o e m e n l o w e ,  Łapek, Cement drzewny. Wykonuje pokrycia.
W o d o c i ą g i  1 k l o a k i : Rnry żelazne, Rnry ołowiane, Rury steingntowe, Rnry ciągnione, Rnry c e m e n t o w e ,  Closety, Pisoiry, Muszle zlewne,

Zamknięcia hermetyczne, Całe urządzeni* wodociągów. '
P o s a d z k i : drewniane, żelazne lane, marmnrowe, o e m e n t o w e ,  steingntowe, metlaohowskie, „Terrazzo*, asfaltowe, betonowe, Klinker.
W y r o b y  1 b u d o w l e  b e t o n o w e : Nagrobki, Posadzki, Schody, Gzemsy, Muszle pod rynny, Balustrady, Ozdoby architektoniczne, Rnry i Ryn11?! 

Trotoary, Słupy kilometr., Słupy graniczne, Żłoby, Moety, Przepusty, Kanały, Domy.
K o n s t r u k c j e  ż e l a z n e : Tragery, Szyny, Blacha fal. do sklepień, Żaluzje stalowe, Kroksztyny lane, Okna, Odkosy, Żłoby, Ławki, Sztachety.
R o z m a i t o ś c i : Maty trzcinowe, Architektoniczne ozdoby z terracoty, Architektoniczne ozdoby z cynku, Architektoniczne ozdoby z c e m e n t u ,  Masa 

platynowa przeciw wilgoci, Piecee kaflowe, Piece żelazne i t. d. i wszelkie inne w zakres budownictwa wchodzące
Daje wszelkie wyjaśnienia. — P l a n y  1 k o s z t o r y s y  w razie dojścia obstalunku bezpłatnie. 2109 12—17
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1
2 
1 
2 
1 
5 
3

26
66

106

Premja 
wygrana po 
wygrane po 
wygrana po 
wygrana po 
wygrane po 
wygrana po 
wygrane po 
wygrana pc 
wygran. 
wygran. 
wygran. 
wygran. 
wygran.

po
po
po
po
po

300.000 mark 
200 000 „
.00 000 „
90.000 8
90.000 „
70.000 ,
60.000 „
50.000 .
30.000 ,  
20000 ,
16.000 „ 
10.000 ,
6.000 . 
3.000 m uk

263 wygran.
6 wygran. 

616 wygran. 
10i6 wygran. 

60 wygran. 
63 wygran. 

29020 wyg1*11- 
3460 wygran.

90 wygran. 
39*0 wygran. 
3960 wygran.
3960 Wygran.
3950 wyg***'

itd. itd. ogółem

2000 mark
1500
1000 m
500 n
200 9
160
14?.
124
100
94 »
67
40
20 mark

po 
po 
po 
p o  
po 
po 
po 
po 
po
po 
po 
po 
po
60.500 wygranych

" W 1 f  T f  T T i r t T » T 7 ? T T • y r ^ r

te wygrane przychodzą w kilzu miesiącach w 7. oddziałach do stanowczego 
rozstrzygnięcia.

Pierw sze ciągnieni* jest orzędowme ustanowione na
d z i e ń  lO . i  S f r u d n  a  b .  r .

i kosztuje na to ;
Cały los oryginalny tyJh° 3 złr . 60 cnt. czy’i 6 marek — fen. 
Pól losu oryginaln. ty,k0 1 złr. 80 cnt. czyli 3 marek — fen. 
Ćwierć losn orys,n- ‘^lko — zlr. 90 cnt. czyli 1 marek 50 fen.

Te przez p a ń s t w o  gwarantowane losy oryginalne, (żadne zal ‘ne ero- 
mesy) rozsełają się 11 dokow aną przesyłką gotówki do najdalszych okolic.

Każdy nd*i»ł biorący dostaje wraz z oryginalnym losem także herbem 
państwa opatrzony plan gry oryginalny gratis, a po każdorazowem ciągnienia, 
natychmiast urzędową listę ciągnień bez zawezwania.

W yplata i rosaełka pieniędzy wygranyeh następuje irzezemnie 
w p r o s t  interesantom natychmiast i pod największą dyskrecją.

mmm Każde zamówienia można pojedynczo za pomocą przek-.zn poczto
wego nakntecznić, albo za pomocą rekomendowanego listn.

•■ ■ ■  Uprasza sie a zleceniami ze względn na blizki3 ciągnienie 
udawać się * 2660 11—0

d o  d n i a  lO , g r u d n i a  b .  r*.
z zaufaniem do

Sair^.-uLelsi KCeclrscłier s e m .,
Bankiera i właściciela kantora wekslowego w HAMBURGU

Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Jó z e f  L a s k o w n i c k i Papier % i .bryki ozerlańskiej. L Związkowa Drukarnia we Lwowie,


